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Wypadek musi być w przeciągu 24 godzin zameldowany. — Na przeciąg obecnej wojny ubezpieczenie to się znesi i nia istnieje

Ostatnie wiadomości.
Sprawr^drsťa i.*ßtnicc«ie.

(wtb.) Główna kwatera, 9 września. Wojna 
La zachodzie. Nie, rzyjacielskie ataki piechoty nad 
Tar^Ą Scwnine zmniejszyły sic w Hągu dnia. Nie 
powiodły się ataki angielskie pod lasem Foureaux i 
noch« ataki francuskie na odcinek Berny-Denie- 
court Wypróżniliśmy z nieprzyjaciela małe czy­
ści naszej pozycyi, które były w rękach nieprzyja­
cielskich. Walka artyleryjska trwa dalej.

Na prawym brzegu Mozy (ożywiła- się walka na 
pólwcnjn wschodzie od twierdzy Sou ville. Po 
zmiennych walkach mamy znowu w swoich rękacn 
częf? otrąconego te renu W nocy gwałtowny obu­
stronny ogień artyleryjski od tortu Thlarmont aż 
4o łasa Chapitre.

W Dfaa na wschodzie. A im 1 a g e n.-f e 1 d m. 
Li Leopoldi bawarskiego. Nic nowego.

j-rn*la «fen. kaw. trcyksięcia Ka- 
rolA Jątawiczpę ataki rosyiskie pomiędzy Złotą 
Lipą a Dniestrem także wczoraj nie miały powodze- 
Il*Är. f kontrataki wydarto oddziały nieprzyja­
cielskie, kt r s wtargnęły do naszych rowów przy 
froi de wcisk ołtomańskich, poza rosyjskie pozy - 
cye. Wzięliśmy 1000 jeńców i kilka karabinów ma­
szynowych.

W Karpatach wysłał nieprzyjaciel znaczne siły 
oa n «{ pozycye na wzgórzach na zachodzie i na 
PO»Hd twym zachodzie od Gzipn+u i Domy Watry. 
Na półi ocnym zachodzie od Capul ustąriono wobec 
napou.

Wohn* na Bałkanai tb Pod Dobriezą nie po- 
wlóił się ponowny atak nieprzyjacielski.

(wtb.) Główna kwatera, 10 września. Wojnr 
na zaehouzle. Bitw*. cad Sommą toczy się po przed­
wczorajszej pauzie dalej. Atak angielski, vykoná- 
ny na «roncie 15 kim szerokim pomiędzy Thlep- 
• « es’, z*ama* S*C o wytrwałość wojsk sto-

F0Z u")1 C^.e^ałów batona Marschalls 
l Klrchbacha. Walki z blizka pod Longueval i Gin- 
chy jeszcze nie zakończone. Francuzi zostali w od­
cinku Bareux-Btllcy przez pu‘ki generała Quasťs 
krwa\o odparte. Na północ-zachód od Chauohnei 
wzięliśmy przy oczyszczeniu roiedyńczych rowów 
tí lC m *^°byltérny 6 karabinów maszynowych.

Na prawym brzegu Mozy rozegrały sin n? po­
łudnie od fortu Thiaumont i na wschód od Fleury 
aowe bitwy.

Nieprzyjaciel, który wtargnął, został wyparty,

W walce napowietrznej stracili nasi przeciwnl- 
T w ostatnich dniach — przeważnie nad Sommą — 
9- przez ogień obronny 3 samoloty. Kapitan Borlke 
testrzełił 22 nieprzyjaciel kiego lotnika.

Woina na wsebeitełe. Pominąwszy kilkakrotne 
bezskuteczne rosyjskie ataki przeciwko wojskom 
bawarskim nod Stara Zawiczą, nad Stochcdcm lest 
dołożenie od morza aż do Karpat bez zmiany.

W Karpatach atakował nieprzyjaciel dalej.
Po obu stronach Szypotu zyskał na terenie, zre- 

<sztą został wszędzie odparty.
fa południe od Dorna Watra spotkały się woj- 

W niemieckie z -umuńsklemi.
'óiaa nr Bałkanach. Sfilstria upadła. Krwa­

we uraty Rumunów i Rosyan w ostatnich walkach 
WtaZ\T^ l®ko bardzo znaczne.

macedońskim froncie żadnych ważniejszych 
wypadków.

Pierwszy generalny kwatermistrz.
Ludendaxii»

Srrawordanfe auc'ryackta.
řwtb.) Wiedeń, 9 wueśrda. Wojna na wscho­

dzie. Front przeciw Rumunii. W Karpa­
tach po obu stronach drogi Petrozeny - Hatszeg od­
rzuciły wojska nasze nieprzyjaciela do 4 kim. po za 
jego pierwoiną pozycy', Nowy silny atak nieprzyja­
cielski przeciwko prawemu skrzydłu tej grupy spowo­
dował jej cofnięcie na poprze, lnie pozycye. Kilkakro­

tne próby nieprzyjaciela zaatakowania piechotą i ka- 
wakry ; wzgórz na zachód od Czik - Szereda zo,cłały 
uniemożliwione. Zresztą położenie bez zmiany.

Armia generała kawałeryj arcy, 
is 1 ęcja Karola. Po kilkakrotnych daremnych 

sztioina ch silnych nieprzyjacielskich Udziałów na 
wshód od dofiny Cibo opanował nieprzyjaciel poje­
dyncze części iego frontu. Na reszcie frontów w Kar­
pat?' 1 wczoraj możliwy spokój.

We wschodniej Galicyi na południe-v,-schód i na 
połuunii od ßrzezan próbował nieprzyjaciel wczo­
raj ponownie przełamać nasze linie; został wszę­
dzie z wielkiem, strataim odparty. Odznaczyły s.ę 
prgyteąj walczące tu wojska tureckie. W tych walkach 
stracił nieprzyjaciel 1000 chłopa w jeńcach i 5 kara­
binów maszynowych.

Arml generał-feldmarszałka ks. 
Leopolda bawarskiego. Położenie jest bez 
zmiany,

W°pa z Włochami. Nieprzyjacielski ogień ar- 
tyleryi byt po południu na froncie pomiędzy Monte 
Santo a m< rzem wiece* ožvwiony. 1 akze na fronde 

yi l,skim było kilka odcinków przez Włochów bez­
skutecznie ostrzeliwanych. Nieprzyjacielskie patrole 
i odd..v V które próbowały atakować, zostały od­
parte. Włoski samolot zrzucił pod Nabraną bomby, 
nie wyrządzając azkod,.

Południowo - wschodnia widownia wojny. 
Bez zmiany.

^o«Tfa a sprawa po!: Ka.
(wtb.) Berno, 8 września. Piotrogrodzki ko­

respondent „Con iPre delta Sera” pisze, że rozwiąza­
nie kwestyi polskiej nie posunęło się naprzód od 
ustąpwnia Sazonowa, przeciwnie odsunięte zostało 
wstecz penteważ od pewnego czasu liczne patryotv- 
czne towarzystwa rosyjskie przesyłają prezydentowi 
ministrów i innym ministrom telegramy, przestrzega­
jące prze i zbitriemi ustępstwami w kwestyi polskiej 
z tern uzasadnieniem że inne narody w Daństwie ro­
syjskim domagać się będą podobnych ustępstw w 
kierunku samon^Iu. Mające się pojawić wkrótce 
c świadczeń e rządu rosyjskiego będzie tylko krótkie 
i zawierać będzie zapewnienie obietnić wielkiego ksję- 
cia Mi'xtah, atoli nie będzie w niem szczegółów co 
do przyszłego ukształtowania się Polski,

3>í l bntnarsk! w głftwne] kwtas.
Biuro Wolffa donosi urzędowo, iż król bułgarsk* 

przybył w lov/arzystwic następcy tronu i swego oto­
czek do główne, kwatery na wschodzie celem nara­
dy z cesarz m.

ftindenbupg na froncie zaetsodnim.
Nowy szel sztabu generalnego, marszałek Hinden 

burg, zwi:dził w towarzystwie pierwszego generalne­
go kwatermistrza, generała piechoty Ludendorffa, w 
czwartek po raz pierwszy front zachodni. W ulicach, 
któremi przejeżdżał marszUic, zgromadzili snę także 
liczni fr ncuscy mieszkańcy. Następca tronu przybył 
po marszałka na dworzec.

CG«arso>m M G1 višcach.
Cesarzijwa przybyła w sobotę w południe do Oli­

wie, cel*m zwteizenia holcndeiakiefio ambulansu w

lazarecie. Po dwugodzinnym pobycie wyruszyła mo- 
narchini w drogę powrotną.

S^rswozdcnte :4.nrA.^kîc
'wtb.) Bukareszt, 8 września o godz. 7 po 

południu. Na irorcie północnym i północno-zacho­
dnim: Drobne potyczki z nieprzyjacielsldemi prze- 
dniemi strażami, które się cnfaią.

Front południowy: Po gwałtownej walrę zcjąl 
wróg Tutrakan,

fl-ak lotniczy na Konstance.
Niemieckie samoloty morskie obrzucały 7 września 

w południe skutecznie bombami szopy ze zbożem, 
zbiorniki oleju i dworzec kolejowy w Konstancy, 
oraz okrÿy rosyjskie, stojące w porcie.

0s rzełSwa^Sa fiot-hi rtouftsk£?;jo.
Jedna z monieckich łodzi podwodnych ostrzeli 

wała skutecznie granatami miasto i urządzenia norio 
we w Mangalii na Czarnomorskim wybrzeżu.

Zionięcie Js^ř.3iťf'*s ^rą^cwrJlcJi.
Podczas burzy przy wyspach ChokaMo zatoiięł 

krążownik japoński „Kas^aii”. ' Załoga składała się 
z 440 ludzi.

Uuniui>4 ministrem teofny.
„Stampa” donosi, iż weuług krążących w Pai7zu 

pogłosek został Venizelos zaoJanowany areckim mii 
nistren wojny.

Żywienia ln4noficI Wnrsznwy.
20 milionów porcyi wydano w tanich kuchniach 

wojennych Warszawy w pierwszem półroczu b. r., 
w tern obiadów bezpfatnvch było przeszło 14 mi­
lionów. ï atnych dwa i pół miliona, reszta przypa­
da na herbatę.

Warszawa pamfęci gener.
Sowińskiego.

Już w zeszłym roku Wola uczciła pamięć bo­
hatera narodowego, generała Józefa Sowińskiego, 
który w dniu 6 września roku 1831 poległ śmiercią 
walecznych na historycznej reducie wolskiej. Na 
miejscu pamlątkowem ustawiono wtedy krzyż z od­
powiednim napisem. Onegdaj, jako w 85 rocznicę 
śmbrci tren. Sowińskiego, staraniem Czytelni Wol­
skiej znów odbyła się uroczystość pamiątkowa, 
w której oprócz miejscowych związków i stowa­
rzyszeń, szkół, ochron i ezvralni, oraz zrzeszeń po­
litycznych wzięły udział tłumy publiczności. O 
godz. 9 rano w nowym kościele św. Stanisława 
na Woli ks. wfcry Morawski odprawił uroczyste 
nabożeństwo żałobne. Po m»t~r św. wszyscy ucze­
stnicy obchodu udali się na cmentarz wolski, gdzie 
na grobie bohatera złożono stos wieńców i kwia­
tów oraz odśpiewano pieśi ii narodowe.

Odbudowa Galteyl.
»Wiener Zeitung« ogłasza rozporządzenie frtrt- 

sieryalne w sprawie uskuteczniania wypłat za po­
średnictwem pocz’ iwej Kasy oszczędności na ra­
chunek c. k. Namiestnictw^ Centre]! dla
gospodarczej odbudowy utflcyi

Włoscy poddani w ^enondi.
uNordd. Allgem. Ztg.« donosi: Niektóre ga­

zely włoskie rozszerzają od kilku dni tendencyjną 
wuidQ8iośćą Jąkany ««asŁalycl w NtancMch šéjV



fchow miano Internować (zająć). Wiadomość ta 
flte zgadza się z prawdą, przeciwnie należy stwier­
dzić, iż internowanie Włochów w Niemczech ani 
nie nastąpiło, ani też nie jest zamierzanem.

Neutralni.
Także poseł szwajcarski w Berlinie oświad­

czy! z polecenia rządu, iż Szwajcarya zachowa 
ścisłą neutralność wobec stron wojującym. We­
dług doniesienia z Madrytu podobne oświadczenie 
złożył ^ząd hiszpański.

Przestroga.
Pisma niemieckie przestrzegają przed spasa­

niem nabytego w Rumunii osucia, ponieważ po spa­
saniu niem padło w różnych miejscowościach już 
przeszło 100 świń i wiele innego inwentarza.
Ta|cinnic/y wyw bw, złota z Kosy i.

Według doniesień prasy riotrogrodzkiej wy­
kryto w Moskwie organizacyę, która zajmowała 
się skupowaniem w kraju złota i wysyłką go za 
gianice- Aresztowany w Moskwie uczestnik tej 
obszernej organizacyi Otebachow, jest to pow?żny 
działacz bankowy, właściciel solidpej firmy. Zna­
leziono u niego 25 000 rubli w złocie i księgi z za­
pisem nabytej i wyekspedyowanej monety. Dte- 
liachow miał agentów przeważnie Bucharczyków, 
którzy złoto skupowali na prowincyi i wywozili je 
przez Bucharę, Persyę i Afganistan. Przed Otelia- 
chowem aresztowany był Pinchasew, który wydał 
uczestników. Sprawę przekazano władzom woj­
skowym.

Cztery dni bezmięsne w Kosyi.
W Rosyi zaprowadzone zostały cztery dni bez­

mięsne w tygodniu, a to we wtorek, środę, czwar­
tek i piątek.

Z dziejów wojny rnmnńsk.ej.
Bukareszteński współpracownik »Petit Pari­

sienne« nadsyła telegraficznie- następujące doniesie­
nia o stosunkach dyplomatycznych w rumuńskiej 
stolicy przed wybuchem wojny.

Po każdorazowej konterencyi Rumunii z posła­
mi k oaiicyi rząd rumuński systematycznie przyjmo­
wał u siebie dla równowagi zastępców państw cen­
tralnych. O ile jednak pertraktacye z posłami koa- 
licyi były przez rząd rumuński otaczane ścisłą ta­
jemnicą, to układy z państwami centralneml pize- 
dostawały się natychmiast do wiadomości ogOlu. 
Kiedy już układ z koaiicyą był podpisany i dzień 
wystąpienia Rumunii przeciw państwom centralnym 
oznaczony, organizował Bratianu jeszcze ze szcze­
gólną przebiegłośąią komisye naukowe, które mia­
ły wyjechać do Niemiec na studya i zewolił prezy­
dentowi senatu na odjazd w celu kuracyi do Nie­
miec, nie udzielając mu żadnych przestróg.

Każdorazowe postanowienia zapadały za zgo­
dą króla, Bratianu i prezydenta ministrów. Radę 
koronną zwołano tylko w celu, aby zakomunikować 
postanowienie rządu, które przetrzymywane było 
w tak wielkiej tajemnicy, że zaskoczyło nawet Ra­
dę koronną. Tylko Piotr Carp wniósł protest i za­
pewnił króla, że dzień wypowiedzenia wojny bę­
dzie dniem nieszczęścia dla Rumunii. Tego samego 
wieczora jednak wojska rumuńskie przekroczyły 
granicę.

DZIWNE SA GROG! OPATRZ IŚCI
(Z FRANCUSKIEGO.)

—o—
i5j (Ciąg dalszy)

— Czy Jerzy wrócił ? — było pierwszem pvtaniem, 
z jakiem Adela zwróciła się do wcnodzących.

— Nie jeszcze, Adelo — odpai ł Piotr — pan Cha- 
landcjo zabrał go zapewne przemocą na wieś ze so­
bą... Wiesz przede, że ma usposobienie cokolwiek 
desp etyczne.

— Tak, ale posiada zarazem dobre serce, gdyby 
mu więc Jerzy był powiedział, że wczoraj wieczoreir
Ïrodziła się nam ''óreczka nie byłby go wywoził z 

aryża.
— Uspokój się, pani — perswadował doktor. — 

Wszak jeinod-uowa nieobecne ść pana Chaniers nie 
może być uważaną za nieszczęście.

— Proszę cię — mówiła Adela, zwracając na brata 
błagał íe spojrzenie pięknych, a teraz zwiększonych 
jeszcze derpieniem oczu. — Proszę dę, idź dowie­
dzieć się do oana Ohalandon. jeżeli nie chcesz, abym 
umarła z rozpaczy.

Piotr pobiegł znowu do mieszkania Joanny Des- 
hours.

Nie zastał jej w domu, lecz zjednał sobie przy 
pomocy kilku luidorów zauianie stróża, który mu po- 
wied dał, że Joanna wyjechała w towarzystwie jakie­
goś pana na dłuższy czas na spacer za miasto, gdyż 
słyszał, jak wołała do stangreta: „Na dworzec Lyoń- 
ski, a spiesz się !”

— Jak wyglądał pan, który po nią przyjechał ?
— N.e wysiadał z powozu i zdawał się chcieć 

ukrywać przed c.ekawytni, mógł m \, i tylko za­
uważyć, że był iasnym blondynem, rozowej i świe- 
żei cerze.

JPołożenro w Grecy!.
»Corriere délia Sera« pisze: Jeszcze dzisiaj 

król Konstantyn w rzeczywistości jest przedstawi­
cielem swojego narodu; Venizelos reprezentuje tyl­
ko daleko sięgające dążności greckie, dla których 
jednak większość Greków nie zmierza poświęcić 
swych zajęć, a najmniej już życia. Wynika stąd, 
iż mimo ogromnego poparcia, udzielanego propa­
gandzie Venizelosa i mimo coraz silniejszego naci­
sku entente na wenętrzne sprawy Grecyi, Venize­
los nie zdołał zagarnać steru w swe ręce. Władza 
Venizelosa w Grecyi jest dziś jedynie tylko wła­
dzą entente. Gdyby dziś Grecy a postawiła Veni­
zelosa na czele rządów, byłoby to tylko uznaniem 
zbrojnej przemocy entente. Władza, aczkolwiek 
coraz bardziej szczuplejąca, znajduje się ciągle jesz­
cze w rękach króla Konstantyna.

Książęta greccy w podróży.
»8-Uhr Abendblatt* donosi: Obaj synowie

króla greckiego, książęta Andrzej i Mikołaj, przy­
byli onegdaj do Anglii i zamieszkali w zamku Wind­
sor. Dzienniki paryskie donoszą, iż zadaniem obu 
książąt jest przekonać rząd angielski, iż opozycya 
króla Konstantyna ma swe źródło w stanowisku, 
jakie zajął Venizelos wobec swego władzcy.

O pokój.
844 gmin szwajcarskich wysłało do Berna 

Szwajcarskiego petycyę do Rady związkowej 
z prośbą o zwołanie konferencyi neutralnych, któ- 
raby naradziła się nad sposobami przyspieszenia 
zawarcia pokoju. Petycya domaga się także pośre­
dnictwa w zawarciu rozeimu i zwołania kongresu 
wszystkich państw.
Olbrzymie wysiłki floty angielskiej.

»Daily Mail« otrzymuje z Londjmu telegram 
treści następującej: Alfred Nov es podaje następują­
ce szczegóły, odnoszące się do olbrzymich wysił­
ków admiralicyi angielskiej, aby wzmocnić jeszcze 
bardziej potęgę morską Anglii. Anglia, — powiada 
on — straciła między innemi w bitwie pod Jutlan- 
dem ośm kontrtorpedowców Aby wyrównać stra­
ty, poczyniono wszystko, aby przyspieszyć wykoń­
czenie znajdujących się w budowie okrętów. W cią­
gu najbliższego tygodnia wykończonych zostanie 15 
kontrtorpedowców. Poza tern znajduje się w budo­
wie. bardzo wiele torpedowców, łodzi podwodnych, 
krążowników i kilka wielkich statków wojennych. 
Konstrukcya tvch ostatnich jest utrzymana w taje­
mnicy — roboty odbywają się tylko przy udziale 
zaprzysiężonych robotników, co do których wier­
ności i patryołyzmu ma rząd zupełne zaufanie. Bu­
dujące się łodzie podwodne są w rozmiarach zna­
cznie większe aniżeli wszystkie łodzie dotychcza­
sowe. Krążowniki są również o wiele większe od 
największych krążowników dotychczas owych. Gdy­
by Anglia straciła w jakieś walce połowę swojej 
floty, miałaby za kilka dni drugą połowę znacznie 
silniejszą i niebezpieczniejszą.

Nie wiadomo, czy opowiadanie to zgadza się z 
rzeczywistością, czy też jest tylko obliczone na 
efeki

Koślawa śledzi dïa Szwicvî,
»Svenska Telegram Byran« donosi: Pomiędzy 

rządem szwedzkim a angielskim doszło do porozu-

— Z zarostem, czy też bez zarostu?
— Miał tylko wąsy, ale bardzo długie.
Piotr drgnął, opis ten bowiem zgadzał się najzu­

pełniej z powierzchownością Jerzego.
- Czy ten pan często tu bywał dawniej? — spy­

tał jeszcze.
— Widziałem go dzisiaj po raz pierwszy.
Piotr nie wątpił już teraz.
— Jerzy oszalał — szepnął do siebie, odchodząc.
Wraiał do domu z rozpaczą w duszy. Bezgrani­

czna wszakże miłość dla Adeli pozwoliła mu zapa­
nować nad wzruszeniei,i i opowiedzieć jej z wesołą 
twarzą ułożoną jakąś po drodze bajeczkę.

— O ! — wybuchneła młoda kobieta, załamując 
ro paczliwie piękne blade ręce — nie mówisz mi pra­
wd) , ukrywasz coś przede mną.

Pomimo perswizyi Piotra, destała gorączki i przez 
całą noc majaczyła.

— Na szczęście organizacyę ma nadzwyczaj silną, 
inna byłaby już umarła na jej miejscu — mówił dok­
tor, opuszczając nad ranem łóżko chorej, przy której 
czuwał od wieczora. — Dlaczego jednak nie zawia­
domisz pan policyi o zniknięciu Chaniersa ?

— O doktorze ! — zawołał Piotr z widocznym 
wstęieir.

— Kiedyż bo ta długa nieobecność zaczyna mię 
niepokoić.

— 1 mnie również. Uważam jednak wtajemnicza­
nie policyi w sprawy prywatne za rzecz niebez­
pieczną.

— Za niebezpieczną! I to pan mówisz?... Pan, 
którego życie nie ma żadnych stron ciemnych ?

Piotr mając ciągle na myśli, ie Jerzy znajduje się 
u Joanny Desbours. nic nie odpowiedział.

— Wierzaj pan — nalegał doktor — że rada moja 
jest dobrą i spełnij ją.

— Namvílp cjr, — ndrwrł wvmii&iqrv»

mienia, na podstawie którego rząd angielski zobo­
wiązał się za pewne ustępstwa ze strony szwedz­
kiej, nie przeszkadzać wywozowi najwyżej 150 000 
ton islandzkich śledzi do Szwecyi na rachunek ko- 
misyi ór>xików żywności. Ponadto postara się rząd 
angielski mieć w pogotowiu na wywóz do Szwecyi 
co naimniej 150 000 ton śledzi norwegskich.

Dalszy zakaz wywozu ze Szwecyi
Rząd szwedzki zakazał wywozu obuwia wszel­

kiego rodzaju, które dotychczas wywozić było wol­
no, dalej zakazał wywozu suszonych skór, i skóf 
z reniferów.
Sprawa sprctlaży wysp duńskich.

Delegaci partyi politycznych omawiali stawio­
ny przez konserwatystów projekt w sprawie roz­
wiązania kwestyi sprzedaży wysp zachodnio-indyj- 
skich. Projekt został w zasadzie przyjęty przez 
ministeryum, przez radykałów, socyąlistów I par- 
tyę lewicy, przez ostatnią jednak pod tym warun­
kiem, że równocześnie utworzone zostanie ministe­
ryum koalicyjne.

Wydalenia Niemców z Aten.
»Secolo« dowiaduje się z- Aten pod dniem 7-go 

września; Policya grecka naznaczyła z rozporzą­
dzenia władz ententy na piątek wieczorem odjazd 
niemieckich i austryackich poddanych, wydalonych 
jako podejrzanych I szpiegostwo, pod groźbą, iż uży­
je gwałtu, jeżeli odiazd nie nastąpi dobrowolnie. Z 
Patras przybyło już do Aten 18 osób, wydalonych. 
Mają one nadzieję dostać sie do Bułgaryi. Pomię­
dzy wydalonymi znajdują się także liczni Grecy, 
przyjaciele Niemiec i Austryi, których lista dotych­
czas jeszcze nie została w całości doręczoną policyi.

»Times« dowiaduje sję z Aten, iż rząd grecki 
najął parowiec, celem przewiezienia 70 wydalonych 
Niemców i Austryaków do Kawalli nad granicą buł­
garską. Pomiędzy wydalonymi znajduje się także 
baron Schenk.

Zakończenie zatargu 
meksykańskiego.

Z Waszjmgtonu donoszą, iż 15 000 żołnierzy z 
wojsk wysłanych do Melcsyku cofniętych zostało 
z powrotem. Sądzą, że oznacza to zakończenie 
wyprawy karnej przeciwko Meksykowi.

Handel Ameryki.
Biuro Reutera donosi: Prezy dent Wilson pod­

pisał bill w sprawie żeglugi, mocą ktôregv rząd t*<>" 
ważniony jest do zakupienia za pośrednictwem ma­
jącego się utworzyć towarzystwa z ’-apitaiem 50 
milionów dolarów, okrętów I statków w celu uży­
cia ich do obrotu handlowego, gdyby firmy prywa­
tne nie chciały przejąć tych okrętów w swój zarząd.

Żądania japońskie.
Rząd japoński zażądał z okaryn zajść w Cfceng- 

cziang od Chin; Urządzenie stacyi policyjnych w 
tych miejscowościach południowej Mandżuryi i 
wschodniej Mongolii, w których mieszkają Japoń­
czycy. Komendant 28 dywizyi, któręj wojsko w 
utarczkach tych brało udział, ma otrzymać naganę, 
a niżsi urzędnicy, którzy są bezpośrednio za to od­
powiedzialni, mają zostać ukarani.

Nie miał wszakże czasu do namyślali™ się, bo 
trzeba było postarać się o pieniądze na weksle wo­
bec tajemniczego zniknięcia trzydziestu ośmiu tysięcy 
z biurka. Kasyer po kilkudniowej nieobecnosa miał 
zaległą robotę. Piotr więc sam musiał iść do banku 
pana Gerarda.

Pomimo całego panowania, jakie miał nad sobą, 
plątał się w odpowied dach, jaLie dawał bankierowi.

— Co się stało panu de Sauver? — rzekł tenże, 
zwracając się do swego sekretarza po odejściu Pio­
tra. — Wygląda tak, jakby był chory łab nieprzy­
tomny.

— Poniósł zapewne znaczną stratę w fabryce. W 
przeciwnym bowiem razie nie żądałby od nas dzisiaj 
czterdziestu tysięcy franków po podniesieniu w sobotę 
czterdziestu trzech tysięcy.

— Przypuszczenie pańskie jest zapewne słuszne. 
Swoją drogą d75wne zrobił na mnie wrażenie.

DC.
Po odprowadzeniu zwłok Pauliny na miejsce wie 

cznego spoczynku, Eugeniusz udał się wprost do do­
mu komisowego, który zamawiał i wysyłał fachowo 
uzdolnionych robołników do Ameryki.

Warunki, jakie mu tam ofiarowano, wydały mu 
się korzystne. Pensyę miał pobierać półtora razy 
większą niż w Paryżu. Koszta podróży ageneya brała 
na siebie i dawała mu sporą kwotę w formie zaliczki.

Gages przyjął nie namyślając się.
— Do kogo mam się zwrócić po inf>rmacye? — 

spytał urzędnik.
— Do pana Piotra de Sauves, dyrektora fabryk* 

przy ulicy Belleville.
— Dobrze. Dziś jeszcze tam poślemy. Jeżeli opi­

nia pana de Sauves będzie przychylną, możesz pan 
zgłosić się jutro rano, a 4-go być już w Hawre, skąd 
okręt odpływa 5-go czerwca.

fCiap daJazr nMłaci.k



a dopomożesz do säroeeofc vojny! Objaśnienia udz’ela jak najchętniej najbliższy bank, poczta, 
kasa oszczędnościowa, zabezpieczenie na życie, spółka kredytowa.

lOalki nad Sommą.
Jeden, z niemieckich korespondentów wojennych 

pisze dnia 6 września : Najcięższe ataki nieprzyjaciel­
skie skierowane były wczoraj głównie na las w Del- 
ville, Ginchy i na las Leuze, którego szukać należy 
między Guillemont i Ginchy Francuzi (którzy front 
■swój posuwają coraz dalej ku północy, prawdopodo­
bnie dlatego, ponieważ sprzymierzeńcy ich Anglicy 
bardzo wolno a właściwie wcale nie posuwają się 
naprzód; poszli do ataku w zwartych szeregach, któ­
rym strzelająca z zimną krwią piechota nasza zadała 
bardzo ciężkie straty Ďowódzcy francuscy ukazali się 
Przy tym ataku na koniach, co wyglądało trochę te, 
atralnie ale nie zastraszyło bynajmniej naszych ludzi. 
Cały tai atak został odparty; oddaliśmy tylko resztę 
ruin wsi dery. Także na południe od Sommy źle 
się powiodło nieprzyjacielowi. Atak na linii Barleux- 
Berny - Chilly został odparty. Oddziały, które wtar­
gnęły do wielkiego parku w Deniecourt, zostały stam­
tąd wyrzucone a pod Vermandovillers i Barleux zaję­
liśmy poprzednią pozycyę. Jeżeli uprzytomnimy sobie 
punkt wyjścia ataków nieprzyjacielskich, których celem 
było przecież przełamanie naszego frontu za pomocą 
pr2 emożnej przewagi ludzi i amunicyi, wtedy praw­
dziwie oceni się dzisiejsze sprawozdanie francuskie, 
które mówi, że ataki niemieckie nad Sommą zostały 
odparte. Uwidoczni sfę też z tego uiezlamana siła 
wojenna naszych ludzi, którzy już przez samo utrzy­
mana pozycvi wobec przewagi zasłużyli sobie na 
sławę. Co s»f tyczy zdobytych dział, o których mó­
wi sprawo» ian;e francuskie, to właściwiej należałoby 

o „resztkach dział”, albowiem działa, jako- 
kolwiek zdatne do użytku, nie wpadły w ręce nie- 

* przyjaciela.
£raty angielskie nad Sommą.

»Daily News« pisze, iż ofenzywa angielska od 
Iipca kosztowała Anglików 300 tys. chłopa. Rów­
nież i obecne ataki pochłaniają nadzwyczaj wiele 
ofiar. Mimo to nie będą ich Anglia ani Francya ża­
łować, aby osięgnąć strategiczne korzyści

ftadjtfume nadzieje |ranca:6w.
Do kopf Uiiagskiej „Berlingskt Tidende” donosi 

jej paryski korespondent, co następuje: Napięcie umy­
słów w Paryżu dœzlo do szczytu. Przekonano się, 
że of aizywa nad Sommą znajduje się zawsze jeszcze 
w jtadyum początkowem i że należy jeszcze oczeki­
wać bardzo ważnych wydarzeń. Mówi się też ©„na­
prawdę wielkiej ofenzywie’ dla której stoją gotowe 
armie pomocnicze tak z Włoch, jako i z Portugalii 
Liczono, że ofen^ wę tę rozpocznie się z końcem 
wrzesma, ale czemuzby generał Joffre nie miał już 
teraz spusoc francusko-angielskiego młota ?

Waî_:i nr. froncie wschodnim.
Korespondent wojenny „Voss Ztg.” donosi pismu 

(Swemu z austro-węgiersfaej kwatery prasowej w dniu 
o wrzesma, co następuje; W walkach z Rumunami 
l!j Sjßdunogrodzie nie doszło jeszcze do większych 
jakcyi; „Jb/wają się tyli o tuarczki między obustron- 
jnenn patrołkami. Na fronœ karpackin pomawia’ą 
[się wielkie rosyjskie ataki w obrębie Czarnego Czere- 

Ło( zu, na południe od Bystrzyc. Z ogromnym na­
rdem sił próbowali Rc syaoie wyprzeć niemiecka 
linię ze wzgórz, zostali jeebak odparci. Na zachód 
od góry Ploska zostały nieprzyjacielskie oddziały, 
które od Bystrzycy poprzez las zbliżały się ku wę- 
skiej przełęczy Pantyr, odparte wstecz aż ku Rafajło- 
Wej. Na północ od Dniestru ponowili Rosyam'e ataki 
swe masowe, ruszając ku Haliczowi. Pozycye nasze 
Wystawione były na potężny ogień i były celem licz­
nych ataków. Podczas gdy przed kilku dniami linie 
koło Horoż^nki zostały cofnięte, wrzorai cofnięto 
dalszą część linii dalej na zachód, wobec przemocy 
sił rieprzyjadelskich, które w kilku punktach zdołały 
wtargnąć w nasze pozycye. Rosyjskie ciężkie ataki u 
lew^o skrzydła rrmii Boehm - Ermolliego, na północ 
od Zborowa, załamały się znowu. Bitwa pod świ- 
ni uchami, której wczoraj nie ponowiono, konsztowała 
Rosyan bardzc wiele ofiar. Oddziały idące do sztur- 
mu rosiały ntiejframi w dziesięciu szeregach. Tylko 
|W »«których ode tikach przedostały sie poza prze- 

; °dT"- Do szturmujących strzelała artylerya rosyj-
aby zmusić żołnierzy ho parcia naprzód; z tego 

\ jVor'1 wśród żołnierzy rosyjskich wielkie
7-croryczenie ntzęciw generałowi Sawirskiann. który

podobno wydał rczkaz strzelania. Bardzo ciężkie 
były straty nieprzyjacielskie zwłaszcza pod Wojninem, 
na połnoc od Świniuch, gdzie naliczono 7000 po­
ległych.
Slrtflecsftÿ aîak lotniczy w Slyerskleh Zatoce.

(wtb ) Berlin,® września. Urzędowo. Dnia 
6 września zaatakowały nasze samoloty marynarki 
przed Arensburg na wyspie Gesel nieprzyjacielskie 
siły morskie bombami. Jeden nieprzyjacielski lotnik 
został pod Zerel zmuszony do zlądowania. W nocy 
z 6 na 7 września obrzucał jeden z naszych samo­
lotów marynarki obficie bombami rosyjską stacyę lo­
tniczą Runoe w zatoce Rygsliej i osięgnął dobry re­
zultat.

Dnia 7 września ostrzeliwała kanonierka rosyjska 
bezskutecznie północne wybrzeże Kurlandyi. Kano- 
nieikę ścigały samoloty marynarki i zaatakowały bom­
bami. Tego samego dnia pochwycony został przez 
nasze siły morskie na morzu Północnem holenderski 
parowiec, wiozący kontrabandę.

lOakl w fftacedonii.
Biuro Reutera donosi: Jedno z pism angielskich 

omawiając położenie wojenne na froncie bałkańskim, 
tak pisze: Udział Rumunii po stronie koalicyi zmie­
niło kompletnie położenie armii w Salonikach. Ofen- 
zywa bułgarska zajęła conajmniej % armii bułgarskiej 
i ułatwia w ten sposób pmobilizoi ranie naszych sił. 
Koalianci stawili But«jarom gwałtowny opór i ©się­
gnęli znaczne korzyści w centrurr. i na prawem skrzy­
dle. Właściwe jednak walki zaledwie się rozpoczęły. 
Bułgarski pochód na Kawallę omija teren, którego 
bronią wojska koalicyi. Jest to zajęcie greckiego te- 
rytoryum, mające cele polityczne i nie przedstawiające 
żadnych korzyści militarnych.

Ofensywa roysćo-rutn :Aską.
Jeden z austryackich korespondentów wojennych 

pisze na dniu 8 września:
Podczas, gdy Rumuni od tygo lnia prawie w Sie­

dmiogrodzie trwożliwie i powolnie starają się posu­
nąć naprzód, nastąpił wczoraj po uzyskaniu posiłków 
w kilku punktach pochód c. i k. wojsk. W okolicy 
Petroseny wojska rumuńskie po przejściu przełęczy 
Wulkan wtargnęły wczoraj do komitatu Hatezeger. 
Po obu stronach drogi, prowadzącej z Petroseny w 
dolinę Haszeger, rozwinęły się walki. Na siedmio­
grodzkim froncie wschodnim, gdzie przeciwnik przed­
wczoraj w terenie górnego Marosza dotarł do ujścia 
. • >plicy, nie zdołał on dalej usunąć sie.

Na Bukowinie trwają rosyjskie ataki bez jakiego­
kolwiek sxutku dalej. W terenie na wschód od Jakc- 
beny atakował nieprzyjaciel górę Mesticn.esci, wyso­
ką 1292 mtr., zamykającą drogę od północy do Dorna 
Watry. Góra, u której stoków" złamały się już krwa­
wo rosyjskie ataki w zimie r. 1914—15, była także 
i w ciągu lipca bezskutecznie atakowani- Również 
i teraz nieprzyjaciel nie zdołał jej zdobyć. Bezskute­
czne były również ataki w terenie obu Czeremoszy. 
Pomiędzy Dnies rem i Złotą Lipą nowo zajęte stano­
wiska na wschód od Halicza byîy celem silnych ata­
ków. Rosyanie nie zdołali nic uzyskać.

pras? ' »ułtjsrsha o walcach w gobrutíž .
(wtb.) Bułgarscy krytycy wojskowi podnoszą 

pomyślne znaczenie sukcesów, jakie osięgnęły woj­
ska zjednoczone w Dobrudży.

Jak dowiaduje sie »Voenni Isvestia« jest sukces 
tem cennieiszym, ponieważ jest wynikiem nowych 
nieustających v dk na południe od Kur+bunar. Woj­
ska czwórprzymier7a przekroczyły już dwie rumuń­
skie linie obronne. Oznacza to wielkie zwycięstwo, 
ponieważ Rumuni nie rozporządzała prawdopodo- 
bnie licznemi tego rodzaju pozvevami.

»Prepore« donosi, że konnica bułga/ska zasko­
czyła dwa rumuńskie bataliony na połud.iie-wschód 
od Kurtbunar. wv cięła wiecej niż óff) chtóna i wzię­
ła do niewoli przeszło 1000, w tern 10 oficerów.
JtfiezadowoMe ze sztabu rumuńskiego.

(wtb.) Gazeta rosyjska »Dien« wyraża swe nie­
zadowolenie z generalnego sztabu rumuńskiego, któ­
ry cperacye swe ogranicza wyłącznie do Siedmio­
grodu i nie okazuje zainteresowania granica bułgar­
ską.
Zarzuty ber.ezysfnrśc» Spraila.

Prasa francuska skierowała pod adresegi generała 
Sairula różne zarzuty z powodu jego öezczvn.u ód.

Pismo „Victoire” bierze Sarraila w obronę i przy* 
tacza na uzasadnienie swych irywodów takie argu­
menty, jak: nieświadomość Canada, że Rumunia chcąc 
odnieść łatwe sukcesy w Siedmiogrodzie, rzuci całe 
masy swego wojska przedwko Austryakom i zaniedba 
tak ważny front Dobrudży. Sarrail ma też zbyt małe 
wojska, aby mógł walczyc na wszystkich frontach, a 
zwłaszcza odczuwa brak artyleryi.

Generał Berthaut pisze w „Petit Journal”: Roz­
sądek radzi Sarrailowi czekać. Bitwa rozstrzygająca 
rozegra się w Dobrudży. Tam rozstrzygnie się los 
Bukaresztu i Zofii. Na razie musiały się cofnąć prze 
dnie straże roeyjskie, ale generał Iwanow rozporzą 
dza armią, liczącą ponad 300 000 żołnierzy; jej kię 
ska jest więc wykluczoną.

fi owe ugrupowanie armii salon icktej.
»Daily News« donosi z Salonik: Nowe ugrupo­

wanie się wojsk koalicyi na froncie macedońskim 
zostało dokonane. Następca tronu serbskiego, ks. 
Aleksander, został zamianowany generałem wojsk 
koalicyi.

foetewny atak lotniczy na tfenecyę.
Z Londynu donoszą do agencji Stefani: Nieprzy­

jacielska -“skadra samolotów morskich powtórzyła 4-go 
września wieczorem wycieczkę po nad Wenecyą i ob­
rzucała miasto bombanr Jedna z nich spadła przed 
kościołem św. Marka, druga przed angielskim szpi­
talem. Na szczęście nikt nie został trafiony, ani też 
nie wyrządzono szkody materyainej. Jeden samolot 
został przez artyleryę zestr dony.

Ostatni najazd Zepelinów na tondyn.
Z pism angielskich wynika, że ostatni najazd zep 

pełinów na Londyn był najstraszniejszj ze wszyst­
kich, jakie dotychczas wykonano. Sterówce napowie­
trzna nie ograniczyły się tym razem bowiem na bom­
bardowaniu miejscowości, położonych na wybrzeżu 
morskiem, lecz krążyły także nad dzielnicami Londy­
nu, bombardując je poFskami o strasznej sile wybu­
chowej. Jeden z naocznych świadków opisuje najazd 
jak następuje: Wiadomość o zbliża jętych się zeppe­
linach rozniosła się po Londynie w solotę wieczo­
rem. Bardzo wielu ciekawych powchodziło na dachy, 
aby przyjrzeć się temu niebywałemu widowisku, alt 
przez długi czas nie było nic widać. Nagle usłysza­
no huk pękającego szrapnelu i olbrzymie słupy świa­
tła reflektorów zajaśniały na niebie. Wkońcu ukazał 
się nad miastem polężny zeppelin na olbrzymiej wy­
sokości, poruszający się wolno naprzód. Wtedy to 
nastapiła gwałtowna kanonada ze wszystkich stron 
i wielka ilość pocLków padała w kierunku zbliżają­
cego się potwora. Podczas bombardowania skiero­
wał się zeppelin nagle w bok, poczem wzniósł sit 
przodem prosto w górę i w tej pozycyi trzymał się 
przez kilka minut. Zdawało się wszystkhn, że zeppe­
lin został ugodzony, ale niezadługo okazało się, że 
przybrał on znowu swoją dawną pozycyę i poszybo­
wał w kierunku zachodnim. Pomimo świateł reflek­
torów nie rneżna go było «dszukać. Kanonada ustała, 
wszyscy byli przekonani, że zeppelinowi udało się 
zbiedz, ale nagk ujrzano wielki słup ognia i statek 
runął w płomieniach na ziemię. Szczątki żołnierzy 
tworzących załogę, zebrano tarannie, ułożono je na 
trawie, przykryto prześcieradłami i przewieziono na­
stępnie do kostnicy, gdzie uszykowano dla nich tru­
mny i pochowano następnie przy wielkim napływie 
publiczności z wszelkimi honorami wojskowymi na 
cmentarzu dla j:ńców niemieckich. Kilki» żołnierzy 
z pośród załogi rzudło się podczas katastrofy z zep­
pelina na dół — znaleźli oni ednakże fak samo na­
tychmiastową śmierć, jak i ich towarzysze

Zatopienie okrętów wiidsHch.
Zatopiony angielski parowiec „Rievaul-Abbey” wy 

jechał był razem z parowom. „Mascotte” i Grena­
dier” w soboU wieczór z Hoek van Holland. Aż 
do wybrzeży angielskich eskortowały je -ngielskie 
okręty wojenne. Prawdopodobnie z chwilą, kiedy 
okręty angielskie woj me odpłynęły, niemieckie nkręti 
wojenne wykonały atak na parowce. Utrzymuje się 
pogłoska, że oprócz parowców „M*scołte” i „Rkvatd- 
Abbey”, także parowiec „Gryudier” został atopk 
ny. — Wartość ładunku okrętów ocenfei» na 3 do 4 
milionów guldenów. Ł *

Sprawozdanie austriackie.
: ! j^deń, 8 września. Wojna, na wscnodïifii 

Front przeci w_ Fuji unii. Po ot« rtsoągrh,



toczę sfe od we oraj po- 
patodnła wtßiL Ha xuátód od Csśk - Szereda zcst?łv

wojska przed pezrrażaięcemi ahkatni cofnięte
Fârtgiîa.na wzjpflrni

Ar mí* generała kawaleryi arey- 
księcia Karola. W Karpatach i we wschoduq 
Galicy! toczę stę jak najgwałtowniejsze waîki, zwła­
szcza na wschód od Halicza z wielką ^adętośclą. Tu 
powtÓTjył nfeprzyfucH trrykrotnie swafe bezskuteczne 
szturmy. Wszystkie pozycye są w naszem posiadanej

Armia generał-feldmarszałk? ks. 
Leopolda bawarskiego. Położenie bez 
ginkiy.

Wojna a Włocłmmi. Na fronde nad wybrze­
żem stały Monte San Gabriele i siodło Doi, w Tyrolu 
nasze pozycye na południe od Travîgnolo i od do­
liny Heims pod bezusłanmnn ogniem armatniim. Na 
wschód od Val Moîbia prryprowadzilo skuteczne 
orzedsięwzięde naszych wojsk 5*S ieóoów.

Południowo - wschodnia widowna wcjnv. 
Słabsze r.iepr/.yjacielskie odd-iały, Irtóie przekroczyły 
Voiuzç, zostały znowu na południowy tvzeg odrzu­
cone z powrotem.

SpntwotMe rosyisMe.
(wtb.) Z 7 WT7e§piaj Na północ od Dźwińska nasze 

ocfcŁciałj' wyjunięte pr; ekroczj wszy Dźwine. wyrzueiły fl:-- 
przyjarieVi z lego to-íóc. strz :Wckich i zajęły nudy odcirek 
vo pożyty W kfaninku Irzeitn i Palkza ‘rwa poir/Sira 

Jta isis w; II». W okolicy Halicza zajęły woitH nasze kole’ 
ffaliccz - Bołsz©wce ■ Hodniki (?), osfiierwuŤ. ciężką i lekką 
» iyltryii Halicz, gdzie nieprzyjaciel trzyma' ‘ się uporczy M.a. 
,'uIjcz się )tli, *7 toku will dnia 6 b. m. « tej okolicy 
ujęliśmy 45 oficerów, ! 000 chłopa, w tem 22 ofkerć z i 3000

Żołnierzy niemicckirti I 5 ohceróu ł 685 łohrieny taraddrti. 
Zdobycz jeszcze nie -»liczona.

Kaukaz Na lewym brzegi» Eufratu na zachód od i.r- 
zingjan odparliśmy oteuzywę turecką.

Front bałkański: Pod náporem przeważających sił nie­
miecko-bułgarslcich wojska rumuńskie zmusLOO« były opróżnić 
Tuti-dka..

Sprawozdanie frsmetiskie.
(wtb.) Z 7 wrześnią po południu: Na północ od Som- 
Niemcy pouejinO' -ab dr-enin. wysiłk. celem wypędzenia 

ucuzów z zagrody t e Hooital. Ń< południe oa Sommy
my
Francuzów" z’ zagrody le Hc oital. Ń< południe 
uderzyli Niemcy znacznemi »iłami pod wsią Horgny i usiło­
wali kilkakrotnie zaatakować nowe pozycye francuskie na po- 
hidnie-zachód od Belloy en Santerre i na południe od Pi­
leux. Wszystkie ich kontrataki odparło. Na prawym brzegu 
Mozy zaatakowali Francuzi po ożywionem przygoló vi nin ar- 
tyleryjskięni utwierdzeń, niemieckie w lesie pod Vaux I Qf 
pisre. Zajęli oni pierwsz- linię rpwów m froncie nu.ej 
więcej 1500 metrów ujç’i 250 jeńców i zdobył, około 10 ka- 
-ibinów masz’mowycn Na reszcie frontu nic ważiego.

Armia wschodnia; Ni całym froncie czasami przerywa­
ny o jiefi dział rwy. Krążownik .npielski cstni-liwał skme- 
cznie pozycye bułgarskie prz, lasku pod Kumą.

Z 7 wr ' ■ 'września wieczorem: Na północ od Sommy gwał­
towne c Jrzenwanie w rozmaitych okolicach frontu bez prz« ■ 
sięwzięć riechoty. Na południe od Sommy nie udało ~ię
ubezwładnisnamu ogniem *„zym niepi ryjauelowi podjąć kontr­
ataku. W bzampan rozproszono niemiecki odurt tł wywia-ampai
dowez) aa zachód od Maison de Champagne, odbierając tt.j 
■efica. Na prawym brzjgu Mozy os rzełiwał nieprzyjacH 
m sze nowe pozycye w lesié nod Vaux i Chapitre.

Lotnictwo: W nocy z 6 aa 7 b. m. rzuciło 16 naszych 
lotników Uezne gs mat» ciężkiego kalibru na uworet biwaki 
i obozy nieprzyjacielskie pod Roisei, Mihis i Villecoml (iront 
Sommy).

S^rawnxdarîe aitgie*skt&.
(wtb ) Z 7 września. Sprawozd nie pi< rwszz: Nieprzy­

jaciel jodjął kontr ‘ k na zagrodę p°d Leuse. Odparto go

5*do
i tf cu',41.

'alka pod Omdrr trwa.
Sprawozdanie dnęfc: Pt k t t aa

zmianie. Na ara artyterya zon r g m 
botnicze na wschód i na pofcżah > I 
i Ancre ostnefiwa ia artyfeiya "Jerrz,, _ 
t ,ren poza naszemi pozjtjà ~i. Nas, i artylerya odpnwiąd-' 

■mterznie, poparte pri t lotników obaerwatorów. Między 
bouchez i kanałem La Bassee ostrzeliwały nasze

ogół w» »Äegk
* c oc dzirJy rO- 

Miedzy Soomi* 
dni*w oągn.

oi^-pran k eulrie bezustannie. Na póhioe-zachód od ro’'Æeke
«t rzéfi„ali ni,t ------“ ‘ ‘ ’ 1 * *—*-przyczółek mostowy, leżący nad kanałem Ipern-

zydziły 
bóz lc Trzy aparaty nieprzyjacielskie zostały zmo­

czone, '"’te.y inne zmuszone do zlądowania v
obóz lotniczy. , r___^ __r. _______

W stanie uszko­
dzonym. Z naszych samoloiów nie wróciły dwa.
—— .............. » i ——i i \<*"

3^ Sianownyn czytelnikom polecamy skład? 
naszvch inserenłów.

NADESŁANO.
Ktoby pomadał sztuczki te?traîne „Pilruj obow ązkt 

swego” i „Pan fabrykant”, ^“cLaj mi doniesie wraz z
daniem ceny. 'łotr Kolodiziej, SieMi„ucn*nce.

KURCZE # nUBCřs
Stary wy^rOnor-’any proazc'i na nerwr < 'mrvlnani Pr. Weil’»■ _ ■ __■ ». mmm pMalffllSAlA HArl .»dH-, mtffďlíApteki pod Łabędziem w Frankfurte nad Mene- Tosta.e przs* 
lekarzy cnętnie przepisy winy. Ceni. mk ÓI30. Do nabyci»
p^eez pnwil. aptekę pod itcbędzlem, rankfurt r. BI. Nr. t
{łUadniki: 10% Haemogłob, 84% Bromu żelaza, 0% ‘-orze-ni en-ise.

Nakładem I czcionkami „Katolika”, spółki wy'1«1 
wniczc) z ograniczoną odpowiedzialnością w ßy4 T-iü. 
Redaktor cdnow.: Adam Nanieralski w SytomiU'

t «hlûoict»llACt heisa, sprzedaży: Qlirrívc. id, Vilhe.mowski 20- Zabrze, ul. Następy tromi 137; Świętochłowice, ul- Dworrow i, Katr wice^ ul. (li andn^wa Ol
ilCłł*CSlSC'lCS oCflOKOiaUufiliduS Mystowicf, Rynek 6; Król. Hi t ul. Ce»arzi 23; Laurahuta, narożnik il. Fytomjkiei i Barbary; Byiom, Tiulka Błotnica 26; Tarn. Gór), ul. Krakowcka

Kie aa zjyht pieai^zs?I

muecędnodts, a oti synw 
Tf, i tgqodatoweiii |

^'/ł */» u d4nk.:icco
* Obi cumy procent od 11 U kutüvgo boI«b.

b Xlo petneb&ie poiycďc^l
ST» nli. i jbtQ do BM «da: dajemy 

V Ijn ni \ * i le ca or płatu ml kwt r 
4Í teu «ai i uHlezkl na budowla.
H juk Ituovy Voíksbank

a Jďl
w Krél. Hucie a!«RlufUj 8,

»re władnym doma oa partons.
: t j «ft pode JM obw-iol wolny «il» tmhUop.

•iitmy (gjlia ad Mz prxedpotoÀ p
■■■ranMHnHnBn-:

oos qgoqqoqq&qqk
Ponowo*« mano zipmwwngjildeh gatunhach 

Iakko ehodzçegcD
u-P mJłó^karnf, ??

zapraszamy roilekiantów, aby siv tytko do aas 
wprost udawali.

Kar! Scimigaile & Cc., fabryka maszyn
Wielkie Strzelcy — Gr. Stahliz OS.
OOCĎOOOOOOOOOOOOOOOOOOC
PoílHVy aast p. skórę

pata 1.50, 
pary P.6C, gardo we para 
S.— , 2.,ri0, 3.— m. poleoa 
A. Nlz.Aikl, Vosen, St. 
Mart str. 26. T'il. 2701,

na zupy
tom iLOOtylko bonsii mentom 

«atulr 18.00, 800 sztuk 
8.60 mk. frank i

litt* Krusch, Breslau 2

gyjcstiycfe to^arzi? S
posB*ku)B or1 z araz

ÄflAm tilektr i-technio>na fabryka, 
■ 1 lOBlp g},» nia żelaza I iHafów,

B|toni C.-S., szonr Tarnogórska 11.

fSS M*

«i

«I

ftiimmifâ y $ukow t».
Wobec Wyjiowiedzenia wojny przez Rum muf, po­

lecamy do śledzenia przebiegu wŁlk prof. W. Liebt nowa

mapę ttuKiunii, gaJcotriny.

Ü5
«i
«I

i gŁaniczgcych terenów, 1 : 1 250 000, wielkość 53X80.
Mapa wykoruną jest w wielu kolorach j oznacza 

się bardzo swoją dokładnością. Obejmuje ona ery- 
toryum od Jarosławia w Galicyi na zachód do Ode- » 

w Rosy* na wschód, od Kowla na półn c do 
rarny na południe.

Cena 80 i!en.
z przesyłką 85 fen., za zaliczką 1,03 mk. Do nabycia 
w ekspedycyt „Katolika” w Bytomiu (Beuthen O.-S.. 
Kuifiirstenstr. 10).

Ażeby cozczęduć niepotrzebnych kosztów zaliczki 
pocztowej, uprasza się o przysłanie pieniędzy na­
przód, lub znaczków pocztowych.

Do nubyoia w ekspedycji;

Ht

i§5

„Wik“ w Ijfeiis, Um 0.-S. üuöstetr.

Zasfgps wo
:>iydła nigbałowgo

do toulety i ‘'ą^ieli, nie 
jast gliną luh kitem tylko 
najlepszy m i ieryai, sztonu- 
,ący, oszczędny w użyciu, 
svistnie cz.szcłący bez 
kurtki na myału 2? set. 
8.50 m 24 szt 5.50 uk. 

trsnl-o za zahcz'i». 
Zastępstwo

KSjřáta
w aawatkaoh do użytku 
‘tomowego. Paczka lu- 
tuntowe w kawał] uh po 
V, lunta 72Í0 mk. frt.t.ko 

Zn zaliczicą.
P. Grom.mann,

Berli.i, I1 rindriciibtraMb 10u

Kowo*«:Sl!

m«
Li»'

i.lj

©zydł
szyją bajeo. m« 
stepują ja'_ m»' 
uzyną. - K iJJ 
może sam zrooc 
rowaó wBZ«lk 
rodzaju rzá« 7 
skórzuue, ] U1
ażurki, eiod.»| 
Żagie także i

ÜLU za 4 rei 
,uu mait if,J 

1 '»palkę niol Wvsytli* 
zn z»l poeztj Curt RoÄii 1 
Mtlnohen, luorwald^euatr. 
Nr. 27. - Części rezerw.: 
czicro-ezęsciowc 1.00 M» 

więoej.

namioty, 
obuwi® j 
i t. p

Na przesyłkę należy w każdym przypadku dołą­
czyć 5 fen. — Za zaliczką kosztuje 25 fen. więcej

Chłopca do posyłek
»osatifcie

„Y%iů3izk“ v4» 3yi®«n!u 6.4.

l?ny,
L.upt>)0 po cenach ustano­
wionych przez Związek 
Kzeszy z wód nie obieżo- 
uycb . .-esztem fobazary 
niżej 1” mrg., N iczyn a 
do transportu dostarczam 
i proszę o oferty.F.úrescher 
Krót.Hut* Hu'dukcretr 10 ł

SKzamki,

U Kvrmmi t*.
[kupuje się r mul- najlepiej w jak aaj- 

lepszej jakoś«!:
ko rat kl, płcrśe ei Lł, 
.«duszka i knutul. z 

rklNail«ft»ze ztgirk 
łiśtiraUi m pod dtugcMaif gwaraao-

tm\ Stiller, trS'SZÄ?
II MKOtekt»!

pUrédsaU Mettra 
w nąjiep. wyhw. a
V«i«isf i

.i

wielkie dzieło 'historyczce, wydane ku ucTCzenm roczni- 
® cy stuletniej zgonu najwiąksze^o bohatera epoki napole- 
T ońskiej księcia Józein Poniatowskiego. Dzieło to pocho­

dź? z pióra wybitnego historyka dr. A. Skałko w skie go, 
jest na?lepszem, jakie o w:eik«m tym bohaterze dotąd wydano. Opracowane oryginalnie, na podstaw:e 
nieznanych dotąd materyałów histeryczuych, wyróżnia sio przed innetni tego rodzaju książkami.

Wykonanie jest pierwszorzędne, całość zdobi 10 obrazków trójbarwnych i 10 oałostronnycł^ rycin 
jednokolorowych, ilimo tak obfitej, bogatej treści i wspaniałego UDOsażenia obrazkowego wynosi cena 
egzemplarza gustownie i trwale oprawnego tylko JLÖ nLardk.

Zamawiać można pod adresem;

MmtóMkn w Bytomia (Beuthen o.-s.)m
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Man X

Drogie sprawozdanie 
Związki Spółek Śląskich za rok ltt'5.

Ze sprawozdania, zestawionego prŁez ks. kan 
Adam ikiego, przewodniczącego Związku, podajemy 
następujące szczegóły

Zarząd Zwiózku Spółek śląskich jkłada się w 
tnyśl ustaw Związku z każdorazowego kurat -a ja­
ko przewodniczącego, ezlmka dyrekcyi Banku 
Związku oraz czterech członków, wybranych przez 
Sejmik.

Zarząd Związku tworzą obecnie:
1) Ks. kurator Adamrki jako przewodniczący. 

2) Dr, Zygmunt Seyda z Katowic, zastępca prze­
wodniczącego. 3) p. Gatzka z Raciborza. 4) p. Cze­
kalski z Królewskiej Huty. 6) p- ] z\aU z Roto- 
wta. 6) Dyrektor Rynerzewski z Poznania.

Zarząd Związku wybrany na 8 lata aż do Sej­
miku r. 1917.

Rewizve Spółek związkowych przez rewizo­
rów związkowych dokonywują się co rok. V spra­
nie usunięcia niedomaga u wykazanyoh przeż rewi­
zorów porozumiewa się ks. kurator ]ako przewodni­
czący zarządu ze Spółkami.

Stwierdza się, iż Spółki dla rad ewizorów i 
rsiłoi _iu Związku dużo okazuj zrozumienia i dobre’ 
chęć5.

Po za rewizyami związkowemi odbywaję się 
wwizye przepisane ustawą spółkową co każde dwa

Sejmik Związku Spółek śląskich odbył się 26 
października 1915 w Bytomiu nrzy licznym udziale
delegatów Spółek. . , a ,

Poza rewizyami odwiedzał ks. kurator Spół­
ki, o ile ku temu zachodziła uzasadniona po- 
trzobft

(jgas wojenny nie przerwał normalnego roz­
woju .-rany Związku. Rewizyi połączonych z nie­
mi rac dokonano, informacyi udzielono Spółkom,
0 ile ich w yi agały.

Praca Związku dla Spółek śląskich w dal­
szym eiągn wykazuje się pożyteczną, a stosunek 
zarządu Związku i rewizorów do Spółek jest zdrowy
1 prawidłowy

Liczba Spółek należących dc Związku nie ule­
gła zmianie.

Obecnie należąc
1) Bytom — Bank ludowy — Volksbank E.

G. m. u H. 2) Bytom — Bauk złemu :i — Land­
bank, E. G- m. b. H. 8) Gliwice — Bank ludowy 
— Volksbank, E. G. m. n. H. 4) Katowice—Bank 
ludowy — Volksbank, E. G. m. u. H. 6) Koźle — 
Bank ludowy, E. G. m. u. H. 6' Król. Huta — 
Bank ludowy — Volksbank, E. G. m. u. H. 7) 
Lubliniec — B.ak ludowy — Volksbank. E. G. m. 
u. H. 8) Olesno — Bank Indowy — Volksbank, 
E. G. m. n. H. 9) Opole — Bank ludowy-Volks- 
bank, E. G. m. u. H. 10) Opole — Bank Rolni­
ków, E. G. m. u. H 11) Pszczyna — Bank ludo­
wy — Volkfcbana, E. G. m. u. r 12) Racibórz— 
Bank ludo ry E. G. m. u. H. 13) Rybnik —Bank 
Indowy — Volksbank, E. G. m. u. H. 14) Siemia­
nowice — Bank ludowy — Volksbank, E. G m. 
u. H. 15) Strzelce — Bank ludowy, E. G. m. u.
H. 16) Ta« wskie Góry — Bank ludowy, E. G. 
m. n. H. 17) Zabrze — Bank Indowy, E. G. 
m. n. H.

Sprawozdanie kasowe Związku Spółtk śląs­
kich:

Przychód 5524,78 mk. Rozchód 2290,51 mk.
Remanent kasy na r. 1916—3234,27 mk. 

vkaz Spółek ślątkicli pos^dająoych akoye 
Banku Związku Spółek Zarobkowych:

1) Botom, Bank ludowy 110 000 mk- 2) By­
tom, Bank ziumski 20000 mk. 3) Gliwice, Bank 
mdowy 30 000 mi. 4) Katowice. Eanc ludowy 
50000 mk. 5) Koźle, Bank ludowy 10000 mk. — 
6) Królewska Huta, Bank ludowy 10000 mk. 7) 
Opole, Bank ludowy 100 000 mk. 6) Pszczyna, 
Bank ludowy 10000 mk. 9) Rac.bórz, Bank ludo­
wy 10000 mk. 10) Rybnik, Bank ludowy 8,000 
mk. 11) Siemianowioe, Bank ludowy 30 000 mk. 
12) Zabrze, Bank ludowy 19 000 mk. Razem — 
437 000 mk.

Udziały i odpowiedzialności członkć w:
Z 17 należących do Związku Spółek sa: a) z 

nieograniczoną poręką wszystkie Spółki kredytowe 
16; b) z ograniczoną poręką — Bank ziemski—Land­
bank w Bytomiu 1; /azmu 17.

Ogólna kwota odpowiedzialności owa .członków 
wynosBa % końcem 1915 r. 74u00 mk.

Obrót ogólny w bankach śląskich wynosił 
*22 667 250 mt.

Bilans po 0bu Btronach wykazuje 41094083 
ttiarnk.

«rozszerzajcie nssią aaze.e!

OBízwa mimslw ssrtw vsvra?lrznyclu
Dwa lata sroży się gwałtowne zmaganie, na­

rzucone Niemcom — wbrew ich uczciwej wob dą­
żącej od przeszło 40 lat do pokoju, celem ochrony 
cesarza i Rzeszy, kobiet i dzieci, domu I dworu — 
przez świat nieprzyjaciół.

Od Fiandryi aż do górnej Alzacyi, od Dźwiny 
do morza Egejskiego wojska nasze, mimo wszelkich 
ataków zjednoczonych wrogów, stoią niezwyciężo­
ne, mocne i niewzruszone, a na morzu niemiecka siła 
i niemieckie bohaterstwo w połączenie z wspania­
łemu czynami nasztj floty wplotły liść wawrzynu 
do honorowego wieńca niemieckiej histęryi.

Cztery razy naród niemiecki życzliwie udowo 
dnlł, że chce dopomódz do postarania się o środki 
potrzebne do utrzymania gotowej do boju naszej ar­
mii i floty celem obrony kraju oiczystego.

Cztery razy niemieckie kasy oszczędnościowe 
dopomogły chętme do finansowego uzbrojenia Rze­
szy w ten sposób, że bez wżględu na ustawami prze­
widziane wypowiedzenie pozwoliły swoim depo­
nentom dysponować złożonemi oszczędnościami na 
rzecz pożyczek wojennych, służyły im przy podpi­
sywaniu radą i pomocą i same wlasnemî iapitałami 
wzięły udział w pożyczce. Przeszło 6 5M 000 000 
marek podpisano w ten sposób za pośrednictwem 
kas oszczędnościowych Mko w Prusach na pierw­
sze cztery pożyczki wojenne, z tego przeszło 1 mi­
liard 860 000 000 na własny rachunek kas.

W całych Niemczech nikt przed womą nie był­
by przypuszczał, że kasy oszczędność ;ow 2 są do te­
go zdolne. Zachwyt i zazdrość wzbudziły za gra­
nica wspaniałe czyny niemieckiego ducha organiza­
cyjnego i nienverkiei miłości c-iç^vz^v. Celem osła­
bienia tych czynów głosi sie śmiałe kłamstwa o kon­
fiskowaniu niemieckich pc^cy^dności, o zmuszaniu 
do ich oddawania, o wydzieraniu gwałtem pienię­
dzy zaosaczeriv^nveh itp.

My Niemcy wiemy lepiej! Wiemy, że wszelkie 
oczekiwania przewyższający sukces naszych poży­
czek wojennych jest dobrowolnym, zgodnym czy­
nem naszego narodu, którv stale i niewzruszenie 
pragnie przeprowadzić do osłateczne<ro zwycię­
stwa tę walkę o spuściznę ojców. Wiemy, że ty­
siące urzędników kas oszczędnościow^ch °d rana 
dn wieczora, nie znużeni i wierni obowiązkom, całą 
siłę poświęcają dla osiągnięcia tego wielkiego 
sukcesu.

Wobec tego z ufnością i zaufaniem, z niewzru­
szoną wolą w zwycięstwo ednpc-îmv do piątej 
pożyczki wojennej, ogłoszonej przez Bank Rzeszy. 
Pożyczki ta. Ink cztery nrnrzednie, opiera się na 
finansowej sile niemieckiej Pzeszv i wszystkich 
państw związkowych, jest najpewniejszą lokacyą 
pieniędzy 1 zapewnia vrzez wvsokle oprocentowa­
nie tak deyonentom jak kasom oszczędnościowym 
dobre zyski.

Jeszcze nie wywalczyliśmy zwycięstwa. Ale 
wywalczą je niemiecka wierność i niewzruszona 
niemiecka wola — tam w gorącej walce z nieprzy- 
iacfO- ni, a wewnątrz kraju w niezrużonej praev nad 
finasowem uzbrojeniem ojczyzny!

Znane jest wszystkim wielkie zadóuie. które i 
tym razem spełnić mają kasy oszczędności! Woła­
nie ojczyzny dotyczy wszystkich bez wyjątku kas 
oszczędnościowych !

Mam zaufanie, że i tym razem u wszystkich kas 
oszczędnościowych monarchii zostanie należycie 
zrozumiane. . (podp.) v. Loebell.

Do wszystkich kas oszczędnościowych mo­
narchii.

WOJNA.
UftE&i nn vfssysJfctsât ‘rimtasu.

Współpracownik wojskowy »Voss. Ztg.« tak pi­
sze: Bitwa nad Sommą trwa w dalszym ciągu. Na 
pozycyach naszych między rzekami Ancre i Somme 
ciąży straszliwy ogień dział. Francuzi usiłuią prze- 
dewszystkiem ostrzeliwać pociskami ciężkiego ka­
libru nasze połączenie poza limami, oraz wszelkie 
pomieszczenia, jakie mogą dosięgnąć. Wiele wsi 
francuskich znowu zamieniono w gruzy, wiele osób 
cywilnych zabito. Nasza- linia frontu ciągnie się te- 
laz, jak następuje: Poczynając od najbardziej na
północ leżącego punktu, na południe I zachód od 
Głuchy, ciągnie się na południe-zachód obok Com­
bles, idzie potem na wschód od zagrodv ffopstal, na 
zachód od lasku Marrieres. aż ku wschodnie] stro­
nie Clery, dosięgając dalej do nizin nad Sommą.

W terenie na południe od Sommv stawili Fran­
cuzi na froncie 15 kilometrów.« szerokim, w dniach 
4 i 5 września przeszło 10 dywizyi najlepszych 
swych wojsk do walki. W stosunku do tak wiel­
kiej przewagi, cel osiągnięty nazwać trzeba bardzo 
nieznacznym. Ogień masowy przybrał takie roz­

miary, tak pod W7fd< dem Hczbr dział, îako 1 zrżyfe 
amunievi, że wyobrażenia ludzkie objąć ich prawie 
nie zdołają. Po wzięciu pierwszych linii, musiały! 
wojska- nasze zostać cofnięte na całym frondę, p<S 
części do drugich; po części nawet do trzecich po­
zy cd.

Wsie Soyecourt 1 Chilly wpadły w ręce Fran­
cuzów. Tam, gdzie udało sie Francuzom wtargnąć 
w nasze pozycye, tam wszystkie nakrywki i zasieki 
drutowe były ddał jakby zniesione z po­
wierzchni ziemi. Ludzie nasi wytrzymali jednak do 
ostatka, aź wreszcie poszczególne grupy musiały 
wobec przemoc? złożyć broń. Dziś nie możemy je­
szcze ocenić. czv liczba jeńców, podana nr zez Fran­
cuzów. zgodną jest z pra wdą. W każdym razie 
stwierdzić, należy, że ludzie nasi wałczyli z takiem 
poświeceniem I mertwem niezrównnripm. że korzy­
ści, jakie osiągnęli Francuzi, są w stosunku do pö- 
niesinnrch przez nich strat. baTdzo małe.

Pod Verdun okazało sie skrócenie naszego 
frontu nader pożvt°cz: iem. Francuzi próbowali kil­
kakrotnie odzyskać za pomocą kontrataków utraco­
ny wąwóz koło Souville, zostali jednak zawsze od­
parci.

Na froncie wschodnim toczą sie cieżkie walki 
przeciw lewemu skrzydłu nasze* armii południowo- 
wel. na pęłuoO od Dniestru.. Pozvcve nasze na pół­
noc ł południe od Horożmki musiały zostać cofnię­
te. 2 Karpat donoszą o dobrvch postępach nad By­
strzyc i Nadwemieńską. Odparto tam wiele ataków 
rosvKkii h.

Pocîeszalace sa posfopv wojsk nlemiecko-buf- 
garskich w Dobrudży. W dniu 5 września po połu­
dniu mieli tam sprzvm*erzeni zaletę luź 4 forto Tu- 
traicanu. (Obecnie Tutrakan już wzięty zupełnie. 
Red.) Tutrakan stanowi nader ważne przejście 
przez Dunaj, na zaebód od Sylistr?!. Na północ od 
Dobrfcz’« odparto ataki wo’sk rosyjsko-rumuńsklch, 
Na*w,>kszt postępy uczyniły wojska nlemiecko-buł- 
carskie wzdłuż wybrzeża. Są one tam Już o 18 
kim. od granicy. Miejsca portowe Balcłk j Kavamą 
są za lete. Wojska dotarły już do rrzvladka Kaliaknfc'

Z frontu salonfckłego donoszą o walkach z an-> 
cHelsklemi oddziałami kcło wrschn*pteco jeziora 
Takino, a z Serbami koło wr-yfrz ivwjetia I na 
wschód od jeziora Ostrowskie?«,. Wszystkie te 
wałki były dla Fularów korzystne.

Itosy: zna;du'e sia «*.: :lż w największa» 
napięciu sił.

»Kołokoł« rosyjski ’ zamieścił dłuższy artykuł 
pod tytułem »Rosva znajduje się dziś w najwlęk- 
szem napięciu sił«, którego autor dowodzi na pod­
stawie statystycznych danych, że Rosya nigdy le­
szcze nie rozwinęła tyle sił materyalnych i moral­
nych, lak właśnie leraz, w pierwszym i drugim mie­
siącu drugiego roku wojny światowej. Siły te są 
rzeczywiście olbrzymie. lecz trzeba będzie należy­
cie je oszczędzać 1 odpowiednio, rozlokować. I na 
tern polega cała sztuka zarówno polityki jak i stra­
tegii nowoczesnej.

Rusznic n!e zamierzają cląrnsć 
na Wątnrj.

W Piotr ogrodzie utrzymują, że Rosyanie nie 
zamierzają obecnie wtargnąć na Vjçgry, pozosta­
wiając to zupełnie Rumunom.

Rosyr prtygoiowuie nią na kampanie 
r. W17.

Z LGndynu piszą do »Voss. Ztg.«: Jak donoszą 
pisma angielskie, zamówił rząd rosyjski 19200 000 
łokci sukna dla armii, z dostawą na wiosnę r. 1917.
Rosyanie Uczą się z tern. że Curc? będą 

wclczyr na JMicantc.
Korespondent wojenny gazety piotrofredzkiej 

»Nowoje Wremja« dowiaduje się, że w kołach mili­
tarnych rosyjskich są przekonani o cześclowem wy­
marszu wojsk tureckich nad granicę Bułgaryl. Za­
daniem armii tureckiej ma być wspólna walka prze­
ciwko Rosyanom i Rumunom, po stronie Bułgarów. 
Wszyscy prawie generałowie rosy^cy są przygo­
towani na to, że no Bałkanle spotkają się z armią 
turecką, która pod samym Carogrrdem niema teraz 
nic do czynienia, ale za to na tervtorÿum brłgar- 
skiem powinna bronić przystępu do swej stolicy. 
Jak silna armia turecka jest czy będzie, o t< m re­
ferent rosyjski nie rozpisuje się.

Co się dzieje z notą roryjską?
Półurzędowy organ rosyjski »Moskowsklja 

Wjedomosl w odpowiedzi na artykuły prasy opo­
zycyjnej, która poniekąd złośliwie zapytała w tych 
dniach, co się dzieje z czarnomorską flotą rosyjską, 
gdzie się ona cziś znaiduje i jakie będzie Jej zada- 
ins p .dczas nowej ofenzvwy rosv’skie» na Ba'ka- 
nie, podkreśla, że flota ta stanie napewno na wy­
sokości swego zdania 1 smetal obowiązek wó# wo-



ïenry ’do ostatecznej litery. W jaki sposób i kiedy, 
tego gazeta nie powiada.

JV?ożliw~$ć braki, annmic^l w Rosyi?
Znamienny artykuf pojawi! się w piśmie rosyj- 

skiem »Ruskoje Znamia«. Zastanawiają się w nim 
nad kwestya, czv dotychczasowe zapasy broni i a- 
municyi w Rosyi zgromadzone wystarcza na kilko- 
miesięczne operacve wojskowe na dzisiejszym nie­
zmiernie długim froncie bojowym Rosyi. W ra­
zie, żeby istotnie nie rmałv wystarczvé. groziłaby 
Rosyi katastrofa o wiele niebezpieczniejsza, aniżeli 
ubiegłego roku w Galicyi i Królestwie Polskiem.

(Wat.)
Straty rosyjskie1 od czerwca.

Szwajcarskie gazety donoszą, iż wedle urzędowych 
list strat kijowskiego urzędu centralnego wynoszą 
straty rosyjskie od 4 czerwca, a zatem od rozpoczę­
cia rosyjskiej ofenzywy, aż do 20 sierpnia 680 tysięcy 
chłopa i 55 600 oficerów w poległych, rannych i za­
ginionych. Poległych oficerów liczą na 18 tysięcy, 
w tem 23 generałów i 38 pułkowników.

Walki na froncie austriacko-rosyjskim.
Z austryackiej wojennej kwatery prasowej dono­

szą pod datą 4 b. m
Na południowem skrzydle rosyjskiem, które łewą 

flanką utrzymuje łączność z wojskami rumuńskiemi 
nad^ Bystrzycą, walki przynrały niezwykle na rozcią­
głości 2 wirzku ich z akcyamj rumuńskiemi najlepiej 
dowodzi . okoliczność, iż z obszaru Capula także 
bardzo silnie rozszerzają się w kierunku południo- 
wo-wschodn.m przeciw dotychczasowym końcowym 
odcinkom linii frontu. Tutaj toczyły się wczoraj cięż­
kie walki koło Fundus Moldovi. Rosyanom udało 
się orzi jśdowo wtargnąć do stanowisk wojsk austro- 
węgie^Kich, atoli za każdym razem zostali prawie w 
zupełności wyparci. Jeśli gdziekolwiek zdołał nieprzy­
jaciel przedrzeć się, zawsze w kontrataku udało się 
przywrócić dawna sytuacyę. Trzykrotnie nieprzyjaciel 
podejmował gwałtowne ataki przy użyciu granatów 
jęcznych przeciw stanowiskom austryackim, atoli za 
każdym razem musiał ustąpić. Nie spełniły sie wczo­
raj zamiary rosyjskie zdobycia Dorna-Watry. Na pół- 
nocny-wschjód od Ca pula wojska anstryackie w ener­
gicznym ataku wyrzuciły atakującego nieprzyjaciela 
poza jego pozycye. Także koło przełęczy Tatarskiej, 
po początkowych sukcesach rosyjskich, dzień skończył 
si§ zatrzymaniem puzycyi przez wojska anstryackie

Na północny-wschód od Brzeżan i koło Zboro­
wa, gdzie nieprzyjaciel ponowił swe ataki, ponieśli 
Rosyanie ciężkie straty. W obszarze Świrńuch-Belwo- 
wa toczyły się_w dalsz* r. ciągu walki na wielką 
skalę, trwające już od kilku dni. Wojska sprzymie­
rzone armii 1 rsztyansklego odnarły znów wiele ma­
sowych ataków, przyczem wielkie straty zadano co 
dopiero sprowadzonym rezerwom Dotvchczas na 
atakowanych odcinkach naliczono razem ponad 10 000 
Irupów. Mimo wielu ofiar nie udało się jednak Ro­
sjanom przełamać frontu sm zymierzonveh. Rosvame 
nie pominęli żadnego środka, aby żołnierzy sw eh 
nędzić naprzód; bezstronnie stwierdzono, iż kolu­
mnom rosyjskim już z chwilą opuszczenia rowów 
ydcięła odwrót ogniem własna ich artyleria; jednak­
ie metoda ta nie przyniosła żadnego sukcesu.

Wielki JWikoła* TVÍíIcsteiewiGX
zostać głównodowiii^tieym apw.!*f Idącej 

*:rr.ciw Rułnayyi.
- Ze Sztokholmu donoszą: Wedle doniesień pism
rosyjskich ma wielki książę Mikołajewicz zostać mia­
nowany głównodowodzącym nad armią bałkańską, 
która walczyć ma przeciw Bułgaryi i Turcyi. Wiado­
mość tę zaopatrują pisma rosyjskie w dłuższe uwagi 
i zaznaczają że powołanie wielkiego księcia na no­
we stanówko nastąpi wkrótce.

Cofniecie *rontu auslro-węęierskiego 
na Baranach.

Korespondent wojenny wiedeńskiego „Fremden- 
blattu” donosi z frontu rumuńskiego, że operacyę, 
mającą na celu wycofanie wojska austryacko-węgier- 
skiego z niekorzystnych pozycyi na przygotowane 
poprzednio główne stanowiska, wykonano z bardzo 
m^łemi stosunkowo stratami; nieprzyjaciel bowiem 
tylko w kilku miejscach na bardzo wąskim froncie 
utrzymać mógł styczność z naszemi głównemi oddzia­
łami wojska.

Z£ofeifc:e toierdsy Störakan.
(vvtb^ Urzpdowe sprawozdana sztabu bułgar­

skiego. Scfia, 7 VTześnia. Wczoraj dnia 6 wrze­
śnia o goń: Inie 2-ej min. 30 po południu wpadła w 
içoe nasze twierdza Tutrakan po gwałtownej walce 
koło drugiej linii obrnnnei. na południe od miasta. 
Garnizon twierdzy skapitulował. Wzięto w jeństwo 
8 pułków piechoty. ? bataliony rnRku żandarmeryi, 
5-ty pułk lekkimi i 3-ei pułk ciežkiej artyleryi. Zdo­
byto cało artyleryę twierdzy, wiele amunievi, bro­
ni. karabinów maszynowych i vyiele innego mate- 
rysłu wojennego. Dokładna liczba icúonv i zdo­
byczy zostanie doniero stwierdzona Dotąd nali­

czono: 400 oficerów, w tem frzecn komendantów 
brygady, i 21 000 nierannveh żołnierzy: dalei dwa 
sztandary i przeszło 1 OD nowoczesnych dział, wśróc 
których znajdowały się dw ie baterve. skradzione 
w7 r. 1913 pod miastem Ferdynandem. Straty Ru­
munów w zabitych i rannych sa, bardzo wielkie. 
Wielu żołnierzy rumuńskich utonęło w Dunaju pod­
czas panicznej ucieczki.

Kfezaćowotenie śród “acrjinûw.
Do »Rieczy« donoszą z Bukaresztu, iż w szero­

kich kołach ludności rumuńskiej panuje pewne nie­
zadowolenie z tego pow7odu, że armia rosyjska 
»śpieszy« bardzo powoli z pomocą Rumunii. W szer­
szych sferach społeczeństwa rumuńskiego w Do­
brudży szerzy się zaniepokojenie z mającego dojść 
do skutku przemarszu wojsk fcupłgarskich na tery- 
toryum rumuńskie, jeszcze zanim wojska rosyjskie 
zdążą zbliżyć się do granicy rumuńsko-bułgarskiej. 
Wskutek tego pograniczne powiaty Dobrudży ru­
muńskiej wydane są na zniszczenie wojenne, czego 
w Rumunii przy wypowiedzeniu wojny v'cale się 
nie spodziewano.

fflcm ecko ■büWrshî pochód w $obrudkj.
Gazety szwajcarskie donoszą: Cała Dobrudza 

i Bessarabia ogłoszone zostały za strefę wojenną. 
Władze rumuńskie zarządziły opróżnienie licznych 
miejscowości w nowej Dobrudży. Do Silistryi, Ka- 
larasi i Bukaresztu przybyło przeszło 25 000 zbie­
gów. Bułgarskie straże przednie stoją o 25 kim. na 
północ od Dobrzycy.

Budapeszt, 8 września. Wiadomości z fron­
tu Dobrudży brzmią bardzo pomyślnie. Lewe skrzy­
dło wojsk niemiecko - bułgarskich, które zdobyło 
Tutrakan, w pochodzie ku północy odrzuciło woj­
sko rumuńskie ku Dunajowi.

S o f i a, 6 września. Wczoraj nastąpiło pierw­
sze starcie bułgarskich i rosyjskich pułków pod Bal- 
czilkiem. Rosyanie powiewali sztandarami, aby 
ująć dla siebie bułgarskich żołnierzy. Ci ostatni 
atoli rzucili się z nadzwyczajna gwałtownością na 
Rosyan, którzy uciekli w popłochu.

î towy Biali lofnlKw na gukereszt.
Według doniesienia »Timesa« nastąpił drugi 

atak lotniczy na Bukareszt. Atak trwał od godz.
do 5 rmo. Rumuńskie działa obronne ostrzeliwa­

ły Samoloty gwałtownie.

Pomoc włoska dla ^rancyi.
Gazety szwajcárskie donoszą z Medyolanu, iż już 

od kilku tygodni idą transporty wojsk włoskich do 
Francyi. Ogółem przewieziono już 150 000 chłopa
1 to pod Belfort.

W*itflfc nowej oJenzyt*»y nad Sommą.
O nov ej ofenzvwie nad Sommą pisze sztok­

holmski »S\enka Darhladet«: Rezultatem krwa­
wych. pochłaniających amumeve walk w ostatnich 
dniach, są zatem dwa wdrą żerna frontu, kilka kilo­
metrów głehr kie i szerokie, pn obu brzegach Snm- 
roy,_ rozstrzygnięcia w walkach, które trwają już
2 miesiące, nie osiągnięto. Ententa twierdzi wpra­
wdzie, iż generał Foch osiegnął wszystkie życzone 
cele. do czego należy niezawodnie oswobodzenie 
wiosek, od* branych obecnie Niemcom. Według fo­
tografii zdobytej pozycyi sądząc, bardzo trudno bę­
dzie częstokroć dawniejszym mieszkańcom znaleźć 
miejsce, na którem ich wioska dawniej stała. W ten 
sposób wartość oswobodzenia bedzie tylko dość ni­
kłą. Ma być cała Francya oswobodzoną wedle me­
tody Focha, natenczas cały kraj zamieni się w pu­
stynię. Lecz nie ma najmniejszych widoków7 takie- 
gf oswobodzenia, ho przeszkadza ternu wał niemie­
cki. a siła zamachu ententv ie -i za słaba, chociażby 
ze wzgłedów politycznych z pobojowiskami nad 
Sommą robiono w tych dniach jak najwięcej ha­
łasu.

Pogrfótó wobec }’otandyi.
(wth.) Londyński koresnnndent »Nieiive Rot- 

terdamsche Courant« donosi: Tygodnik »John Bull« 
picze, iż w Londynie poprzvlenmue sa na słupach 
plakaty z nastemiiaca odezwa: »Niderlandom trzeba 
niedwuznacznie Dowiedzieć swoie zdanie! Nider­
landy musza brać udział. Powiedzcie Niderlandom, 
aby zaprzestały Niemców karmić 1 żeby się jasno 
oświadczyły, po której stronie stoją!

Wycofanie wojsk rosyjskich z Jrancyi.
.Wysłane swego czasu z wielkim hałasem do 

Francyi wojska rosyjskie zostały — jak donosi ro­
syjska »Nowoje Wremia« z wyjątkiem jednej 
dywizyi przewiezione do Salonik. Pozostała dywi- 
zya. została stawiona rod rozkazy generała Gou- 
raneFa.

îfa tnorftâch.
(wtb.) Rotterdam, 7 września. Norweski 

Parowiec »Hilda«, który w środę rano wyruszył 
ztąd do Londvmi, został przez niermecka łódź pod­
wodną zatopiony. Fracht jego wrynosił 300 ton, 
przeważnie masła, margaryny i owoców.

Sprawozdanie niemieckie.
(wtb.) Główna kwatera, 8 września. Wojna 

na zachodzie. Nad Sommą na północ od rzeki ^nvata 
znaczna czynność artyleryi. Na połud. od rzeki roz­
gorzała walka piechoty na nowo. Atakujący został z 
wielkiemi stratami odparty. Na zachód od Bemy po­
zostały pojedyncze części rowów w jego rękach.

Na prawo od Mozy utracono, jak donieś’ ino pó­
źniej, w przedwczorajszych walkach na północ- 
wschód od fortu Souville terenu. Gwałtowny, obu- 
stronny ogień artyleryi trwa dalej.

Wojna na wschodzie. Armia g e n.-f e 1 d m. 
ks. Leopolda bawarskiego. Nic nowego.

Armia gen. kawaleryi arcyks. Ka­
rola. Nad Złotą Lipą na południe-wschód od Brze- 
zan i nad Naja Nówką złamały sie kilkakrotne ro­
syjskie ataki ze znacznemi stratami.

W Karnatach miały niemieckie przedsięwzięcia 
na południe-zachód od Zielonej i na zachód od Szi- 
potu powodzenie. Silniejsze nieprzyjacielskie ataki 
na południe-zachód od Szipotu zostały odparte.

Wojna na Bałkanach. Na północ od Dobrzycy 
odparły bułgarskie i tureckie wojska ponownie silne 
rosyjsko-rumuńskie wolska.

Pierwszy jenerał-kwatermistrz. Ludendorff

Sprawozdanie rosy* skie.
(włb.) Z 6 września. Front zachodni: W Ûaiicj., « 

okolicy dolnej Horożeńki, lewego dopływu _ Dniestru, zdobyły 
wojska nasze umocnioną jedną pozycyę nieprzyjacielską,_ po­
rzuciwszy nieprzyjaciela wstecz na północ-zachód. liczba 
wziętych w lej okolicy ieńców dochodzi do 4500, w Km 2> 
Niemców. — Karpaty dolne: W dalszym ciągu idziemy na­
przód. Wojska nasze zajęły szereg wzgórz i odparły kilka­
krotne kontrataki nieprzyjacielskie.

Front kaukaski: -W okolicy Oghnut wojska nasze id* 
naprzód i zadają nieprzyjacielowi ciężkie straty. W xolicy 
na zachód od Oghnut znaleźliśmy trupy naszych żołnierzy, 
strasznie zmasakrowane przez Turków. Na zachód od je­
ziora Wan angielskie samochody pancerne wyparły _ Turków^ 
ze wsi Liz, o 35 kim. na północ-wschód od Muszu i ze wsi 
Czoshur - Not izemi, o 12 kim. na północ-zachód od Muszu.

Fronł bałkański: Wojska niemieckie i bułgarskie atakują
Rumunów w okolicy Tutrukanu.

Sprawozdanie rutruftskie.
(wtb.) Bukareszt, 6 września. Sprawozdanie z dfc. 

5 września, godz. 7 rano: Front północny i północno-zacho­
dni: Lekkie utarczki. Podczas zdobycia góry Parost przez
wojska nasze, posuwające się w dolinie Uzu, wpadło Ô0 
skrijrń z nabojami dum-dum w nasze ręce.

Front południowy: Na wschód ku Tutrakan skierowań»
atald odparto. Siła ataków nieprzyjacielskich tł) »li*. nie­
przyjaciel zdaje się być . nęczonym. Nieprzyjaciel ostrz« «wał 
miejscowości Ezsazb“cket Kalafat, Gruia. Baterye nasze zinu 
siły monitory nieprzyji cielskie. które uderzyć chciał" na Ica»1*' 
między wyspą Fersina a wybrzeżem łmłearskiem, do cdnęć^ 
się pod osłonę wyspy.

Lotnictwo: L-tawce nieprzyjacielskie rzucały bomby tn
miasto Bukareszt, gdzie uszkodziły cztery domy zraniły dwóch 
miasto Bukareszt, gdzie uszkodziły 4 domy, zraniły dwóch 
sti, Konstanza i Bwhet, gdzie wyrządzono drobne uszkodze­
nia przy domach.

(wtb.) Z dnia 6 września. Na północnym Ï pÓ) 
nocno-zachodnfm froncie zajęliśmy Detru(?), Oyer- 
gyoditro i Orsove. gdzie zdobvliśmv 7 armat, kilka 
karabinów maszynowych, reflekh mów I znaczne za­
pasy żywności. Na południowym froncie atakują 
wojska nieprzyjacielskie, które otrzymały liczne po­
siłki, zwłaszcza w ciężkiej artyleryi, beznstannle 
bardzo gwałtownie Tutrakan. którego załoga wy-, 
konuje bez przerwy kontrataki. Bardzo poważni, 
straty po obu stronach.

Sprawozdania francuskie.
(wtb.) Z 6 września po południu: Walka unjWyisks

trwa w rozmaitych częściach frontu. Na południc od Sotnmy 
Niemcy kilkakrotnie zaatakowali nowe pozycye na południe 
od Deniecourt i na terenie przedpozycyjnyjn pod B»rjy *n 
Santerre. Wszystkie ataki ich złamały się w _ naszym ogi i 
zapomym, który wyrządził n epr. jacielowi ciężki«: straty. Na 
prawym brzegu Mozy nitprzy’L i ' podjął wczoraj okófo -ro­
dziny 8 wieczorem atak na wieś Fleury. Dostawszy się w 
gwałtowny ogloń irancuskich karabinów maszynowych, Niem­
cy nie zdołali natrzeć.

Z 6 września wieczorem: Na południe od Sommy woj 
ska nasze zdobyły po południu dalsze niemieckie rowy strze, 
leckie na południe-wschód od Belloy en Santerre, część wsi 
Berry en Santerre, część Fermandovillers aż do drog* ze wsi 
do Estrees. Dalej na _ południe posunęliśmy naszą pierwszą 
linię aż do bezjjośredmej okolicy Chaulnes i wzdłuż toru ko- 
I -'owego Chaulnes - Roye. Na prawym brzegu Mozy gwałto­
wny ogień działowy w odcinku latu pod Vaux i w łesie 
Chapitre.

Sprawozdania angielskie.
(wtb.) Z 6 września po południu: V ciągu nocy raję 

liśmy cały las pod Leuse. Walu trwa m iędzy latem i wsią 
Combles i naokoło Omchy. Ostatniej nocy puściliśmy takźt 
naprzeciw Oommecourt ze skutkiem obłoki gazowe.

Armia z pod Salonik: Na trcnae Strumy toczyły cią
na wschodnim brzegu Strumy między Orljak i mostem pod 
Komorjan walki patrclkowc. Na froncie doirafiskim artylerya 
nieprzyjacielska ostrzeliwała przez trzy godziny nasze pozycye.

Bocznica odsieczy Wiednia.
Ks. Jakót Kukliński donosi nam, iż dnia 10-gc 

w razie niepogody, 17 września br. odbędzie się w 
kościele św. Józefa na Kahlenbergu we Wiedniu 
uroczyste nabożeństwo na pamiątkę odsieczy Wie­
dnia przez króla Jana Sobieskiego. Kazanie o go­
dzinie 11% wygłosi Najprzew. ks. Biskup Bandur- 
ski. Msza św. odbędzie sie o godz. li, a o godz



5-ej po południu błogosławieństwo. W sam dzień 
odsieczy 12 września wystawiony będzie Przenaj­
świętszy Sakrament od godziny 7 rano do 7 godzi- 
ay wieczorem.

Odwet niemiecki.
Organ kanclerza Rzeszy „Nordd. Allgem. Ztg.” 

pisze: Już ' przeszło od roku oficerowie i żołnierze 
marynarki niemieckiej, którzy mieli nieszczęście po­
paść w niewolę rosyjską, traktować są na Syberyi 
w sposób szczególnie niegodny. Nie uważa się ich 
Zfa marynarzy, którzy spełnili swój obowiązek, lecz 
za zwyczajnych przestępców. Powodem _ tego jest 
przyjacielska rada, jaką Anglia dała Rosyi, a kt >ręj 
następstwem jest oświadczenie władz rosyjskich, ze 
nie uważają owych jeńców za uczciwych marynarzy, 
lecz za rozbójników, których należy _ odpowiednio 
traktować. Ponieważ wszelkie rokowania dyplomaty­
czne były w tym względzie bezowocne, a pr eciwnie, 
S2iao jeneralny rosyjski świeżo poprostu zaprzecza 
przytoczonym powyżej i niewątpliwie stwierdzonym 
faktom, niemieckie dowództwo armii jest zmuszone 
do przedsięwzięcia ostrych środków odwetowych, 
w celu polepszenia losu swoich jeńców. Oficerowie 
i żołnierze marynarki rosyjskiej będą odstawieni do 
bbozów odwetowych i tam tak traktowani ak się 
traktuje naszych marynJH w Rosyi. Środek ten bę­
dzie stosowany aonóty, dopoki rząd rosyjsk ne 
uzna się za zniewolony do tratowania w przysz o- 
śc. Bieleckich jeńców marynarki me jak zbrodnia­
rzy, lte jak żołni rzy którzy spełnili wiernie obo­
wiązek swój rzględem ojczyzny.
Utrata przynależności państwowi ,1 • 

„Reichsanzeiger” P0^ nazwiska 221 Alzatczy­
ków i Lotaryńczyków, kiofz, z powodu uchylenia 
8» sd oowi nnośd wojskowei utracili niemiecką przy­
należność państwową. T* m sposobem ogólna liczha 
Alzatczyków i Lotarynczykow, którzy przestali nale­
żeć do oaństwa niemieckiego, powiększyła się dożeć do 
2609.”
Y/ieruość Bnmnnów

anstro-węgierstucn.
Błnro telegraficzne Wolffa donosi z Budapesz- 

ti stolicy Węgier: Na nadzwyczajnem zebraniu
wydziału komitetu Szalnok-Doboka złożył prezy­
dent partyi narodowościowej Parlamentu, poseł rp~ 
jnuński Míhali, imieniem Rumunów węgierskich na- 
*tępuj jce oświadczenie: »Gdy Rumunia zamiast 
/wystąpić zbrojnie w obronie wspólnych naszych in­
teresów żywotnych, czegośmy się spodziewali, ku 
naszemu bolesnemu zdziwieniu występuje jako no­
wy wróg przeciw monarchii naszej, oświadczamy 
uroczyście, że nowa ta faza wojny światowej nie 
E_chwie}e paszem stanowiskiem patryotycznem, 
naszą dotychczasową wiernością tradycyjną i na- 
szem niezłamanem przywiązaniem do tronu i oj­
czyzny, a nawet zachęci nas jeszcze do tem wzmo­
żonego spełniania naszych obowiązków patryoty- 
cznych.« — Zebranie przyjęło oświadczenie do 
wiadomości z zapałem.

Skazani z« lichwę żywnościowy.
W Preszburgu, na Węgrzech, toczył się przez 

kilka> tygC-Ini proces przeciw posłowi Iwonce i to­
warzyszom w sprawie nadużyć przj dostawach 
bydła rzeźnego. Poseł Iwanka został skazany na 
trzy lata więzienia i 5000 koron grzywny, Alojzy 
Rudnuy na jeden rok więzienia i 800 koron grzy­
wny a 14 innych oskarżonych na rozmaite kary 
więzienia, względnie grzywny.

Prawica rosyjska a pokój.
Pisma galicyjskie donoszą, że rosyjskie par- 

lye p -awicowe usilnie pracują nad przygotowa­
niem do rokowań pokojowych, uważają bowiem, 
zt eszcze Jedna kampania zimowa spowodowała­
by katastrofę ekonomiczną Rosyi.

Bosya a Kumania.
»Gazeta Giełdowa« donosi: Naród rosyjski 

może być zadowolonym z warunków, pod któremi 
K iimunia bierze udział w walce. Podczas rokowań 
rządy Rumunii i Rosyi uznały, że interesa obu kra­
jów idą równolegle i w żadnym punkcie nie krzy­
żują się. Rosya zgodziła się na to, że Rumunia ma 
być odszkodowana terenem austro-węgierskim, za­
mieszkanym przez ludność rumuńską.

Zniesienie kary śmierci 
w Potupali!.

Po Dieťwntnem odrzuceniu projektu przeprowa­
dzenia rewizyi podczas wojny i załatwienia kwe- 
styi tęj dopiero po wojnie został projekt ten teraz 
przez Izbę portugalską uchwalony. Kara śmierci 
zostaje w Portugalii zupełnie zniesiona. Wyroki 
śmierci mogą być wykonywane jedynie w czasach 
wojen, vch i na terytorvum wojennem. Dożywo­
tnie więzienie zostaje też zniesione, każda kara ma 
być ograniczona pewnym ustalonym czasem. Kon­
gres wyraził rządowi portugalskiemu zupełne vo- 
«im ufności. Minister spraw zagranicznych wypo­
wiedział mowę, podkreślając doniosłość wystąpie- 
-*a urrumii i przyłączenia się jej po stronie koa-

ßratianu «S© Brïnndâ.
W pismach paryskich z dnia 3-go września 

znajdujemy telegsam, nadesłany przez Bratianu do 
prezesa ministrów francuskich, Brianda. telegram 
ten ujęty jest w słowa następujące: Tem bardziej 
jestem wzruszony słowami, którą pan raczył zwró­
cić do mnie, że pochodzą one od tego, który w prze­
widywaniu swem i ufności ku nam, przyczynił ■ się 
do ułatwienia w snełnieniu naszego zadania. Wy­
raz sympatvi. któłw pan składa w imieniu całej 
Francyi, znajduje w sercach rumuńskich głęboki 
oddźwięk. Rumunia, złączona z Francyą tylu wę­
złami i uczuciem wdzięczności za wszystko, co­
kolwiek dla nas spełniła w przeszłości, jest szczę­
śliwą i dumną, że może walczyć po jej strorie o 
szlachetną wspólną sprawę. Przekraczając Kar­
paty przesyła armia rumuńska pozdrowienie ser­
deczne walecznej armii francuskich Bratianu.

Wilson o pokoju.
Podczas walki wyhorczei w Stanach Zjedno­

czonych wygłosił prezydent Wilson na zebraniu de­
mokratów mowę, w której bronił swej polityki za­
granicznej. Przyznawszy, iż w kwestyi meksykań­
skiej popełnił błedv. oświadczył w zakończeniu: 
»Myśl zwraca się ku przyszłemu pokojowi, który 
musi być sprawiedliwym i trwałym. Naród amery­
kański winien w całej pełni użyć syfbęrn znaczenia 
dla sprowadzenia honorowego pokoju. Żaden naród 
nie powinien być zmuszonym do oświadczenia się 
po tej czy innej stronie walczącej, ale też żaden na­
ród nie powinien pozostać neutralnym wobec roz­
myślnego zakłócania światowego pokoju. — Wszy­
stkie narody świata winny się połączyć dla wspól­
nego bezpieczeństwa : zanitnby pokoi mki być na­
ruszonym, sprawa winna być wpierw oddaną pad 
sąd całego świata«.

Jfowe 2abi "»^c:;ía w Ss&onškach.

Gazety francuskie donoszą, iż w niedzielę wieczo­
rem przyszło w Salonikach do ponownych starć mię­
dzy greckimi monarchistami a rewolucyonistami. Re- 
wolucyonistom przyszły w pomoc wojska francuskie, 
którym też monarchiści się poddali. Oficerów gre­
ckich, wiernych królowi uwięziono i odstawiono na 
okręt wojenny, który odpłynął w niewiadomym kie­
runku.

lii-es&towania w Salonikach.
»Utro Rossii« donosi z Salonik: »W ostatnich 

dniach oczyszczono Saloniki ze wszelkich podejrza­
nych żywiołów. Dokonano wielu aresztowań. Mię­
dzy aresztowanemu znajdują się burmistrz i prefekt 
Salonik, którzy podobno okazali się przyjaźnie uspo­
sobionymi dla Niemiec. Podejrzywanie o szpiego­
stwo przybiera wprost zatrważające rozmiary. Po 
stronie koalicyi twierdzą, że w Salonikach utwo­
rzył się komitet narodowy, którego celem jest wy­
danie Salonik Niemcom i Bułgarom. Wojska wło­
skie uskarżąja się na liczną niechęć ludności. Do­
konywano też zamachów na żołnierzy włoskich.

Wiadomości ? bliższych i dalszych stron.
— Dla odwiedzających groby poległych w Bel­

gii. Ze źródła urzędowego donoszą nam, że człon­
kom redzin uczestników wojny, poległych i pocho­
wanych w Belgii, obniża się cenę jazdy koleją ce­
lem odwiedzenia grobów pod temi samemi warun­
kami jak odwiedzającym rannych i chorvch. Jako 
legitymacya do osiągnięcia zniżki ceny biletu służy 
poświadczenie zezwalające na odbycie podróży, 
wystawione przez zastępczą krmendę generalna !§b 
niermeeki paszport albo inne specvalne pośwr^-e- 
nie pokcyjne, o ile z poświadczenia takiego wyni­
ka, że posiadający je chce odbyć podróż celem zwie­
dzenia grobu poległego członka rodziny. Obn:’"i 
ceny biletu wynosi 5 centów czyli 4 fenygi n? ki­
lometr trzecią kfas?. Ho członków rodziny, którym 
przvsliiguie zniżka, zalicza się: a) rodziców, dzieci 
(także adoptowane), braci, siostry, żonę i narzeczo­
ną, b) dziadka i babkę, wnuków, teściów i opieku­
nów oraz braci i siostry żony wojaka; osoby wy­
mienione pod b) mają jednak prawo do zniżki o tyle, 
o ile bliżsi członkowie rodziny wymienieni pod a) 
iuż nie żyją lub z powodu choroby albo innej waż­
nej przyczyny podróży odbyć nie mogą, co jednak 
należy udowodnić poświadczeniem policyjnemu 
Osoby poniżej lat 15 są wykluczone. — Wnioski o 
przyznanie ceny biletu podawać należy w mielcu 
sprzedaży biletów na stacyi pogranicznej, na któ­
rej wykupuje s;ę bilet do Belgii.

— Przedwczesne zwolnienie ze szkoły uzy­
skać można dla dzieci, które przed I kwietnia 1917 
roku ukończą 14 rok zveia a 'duchowo i cieleśnie za 
doirzałe uznane zostaną. Król. reicncra w Opolu 
dała pozwolenie na zwalnianie dzieci takich już na 
1-go października rb.

— Coraz gorzej dla gazet, a to nietylko u nas 
i w Innych krajach, W wojny zawikłanych. ale także 
w państwach neutralnych, między innemi w Ame­
ryce. »Kuryer Polski«, wychodzący w Milwaukee,

donosi, że tam z powodu nfedowozn surrflćycfi ittiř 
reryałów i braku chemikálii wiele fabryk papten* 
w Ameryce pozamykano. Papier podrożał w osta­
tnich miesiącach o 112 proc., kosztuje więc obecnie 
dwa razy tyle, co przedtem, a dostać go można tyl­
ko połowę dawniejszej ilości. Wiele gazet po ma­
łych miastach przestało już wychodzić. Wydawni­
ctwa, które nie mają dawniejszych kontrataków z 
fabrykami, otrzymując obecnie tylko połowę." pła­
cić muszą przeszło dwa razy tyle, co dawniej. 
Wskutek tego wszystkie gazety powoli zmniejszają 
ilość stronnic i oszczędzają na papierze na každvra 
kroku, aby uchronić się od ruiny.

— Pożyteczne zarządzenie. »Nordd. Allg. Ztg.t 
donosi, że ministrowie skarboy-^ci i spraw we­
wnętrznych upoważnili swe pode ’adne urzędy do 
udzielania urzędnikom i robotnikom państwowyr 
pożyczek nie przekraczana cych persvi miesięcznej 
celem umożliwienia im zakupu kartofli i opału na za­
pas zimowy.

— Zbieranie kasztanów, żołędzi i buczyny. od­
bywać się będzie w tym roku staraniem »Nationaler 
Frauendienst«. Stowarzyszenie to przestrzega przed 
zbiorem zfovt wczesnem niedojrzałych jeszcze ka­
sztanów i żołędzi, których wówczas zużytkować 
nie można. Owoce te złuerać należy dopiero z po­
czątkiem października. 7wraca się też uwagę na 
to. że zbieranie niedojrzałych kasztanów, żołędzi i 
buczyny zakazane jest urzędowo p^d groźbą kary

— Renta wojenna a zarobki. Pisaliśmy już. żt 
kanclerz Rzeszy wezwał rządy państw związko­
wych do przestrzegania zasady, aby pobierających 
rentę wojenną opłacono przy zarobkowaniu li tylko 
podług wydajności pracy bez względu na rente. 
7naczy to, że inwalidom wojskowym nie ma się 
skracać zambku ze względu na pobieraną przez nich 
rentę.

— Nowe rozporządzenie Rady Związkowej 
Rada Związkowa uchwaliła następujące rozporzą­
dzenia: a) zmianę rozporządzenia dotyczącego sza­
cowania żniw w roku 1916 z 21 czerwca 1916 r, b) 
Drołekt rozporządzenia w sprawie urządzenia i pro­
wadzenia fabryk wvnhiajacycli farby ołowiane itd., 
c) rozporządzenie dotyczące zmiany ukazu w spra­
wie uregulowania sprzedaży produktów suszarni 
ziemniaków itd.. d) proiekt rozporządzenia dotyczą­
cy potwierdzenia ckelców "-zez Bank Rzeszy.

— Tańsze zapałki? Do artykułów codzienne­
go użytku, które w c'agu wojny nadzwyczajnie po­
drożały. należa też zanałki. I tu lichwa znalazła po­
datne pole. Obecnie donoszą , że urzędy badania cen 
zwróciły na nią uwagę, nie czekaiac aż władza prze­
szkodzi dalszemu śrubowaniu cen, Fabrykanci za­
pałek porozumieli się w ten sposób, że w najbliż­
szym czasie paczka zapałek, złożona z 10 pudełek, 
w sprzedaży cząstkowej kosztować będzie najwy­
żej 38 fen. w całych Niemczech’.

Bytom. (M5 ę s o.) W bieżącym tygodniu do 
17 września, uprawnia karta na mięso do zakupie­
nia na jedne osobę 125 gramów mięsa lub wyrobów 
mięsnych.

Bytom. (Niesmaczny żart.) Pewien bal­
wierz, wdowiec, mający dorosła dzieci, ożenił się 
ponownie, i wyprowadził się wraz z młodą żoną z 
Bytomia do Wrocławia. Dorosłe dzieci jego, z któ­
remi żyje na stopie wojennej, pozostały w Bytomiu 
Niedawno temu otrzymały dzieci gazetę wrocław­
ską, w której była wiadomoś. iż balwierz zmarł na 
udar serca. Dzieci sprawiły sobie ubrania żałobne, 
zięć, służący w wojsku, wziął urlop i wszyscy po­
jechali do Wrocławia na pogrzeb ojca względnie 
teścia. Wielkie było ich rozczarowanie, gdy we 
Wrocławiu spotkali na ulicy o’ca, który się ogro­
mnie cieszył z zaambarasowanych dzieci. Niesma­
czny ten żart pogłębił jeszcze waćnię rodzinną, dzie­
ci odjechały bowiem odwrotnym pociągiem do By­
tomia, narzekając z powodu wyrzucenia pieniędzy 
na ubrania żałobne.

Bytom. (Karty na żywność.) Przy naj 
bliższem wydzielaniu kart na chleb otrzyma każda 
rodzina oprócz kart na cukier, masło ł mięso, osob­
ną kartę 1) na m y d ł o na czas od września do sty­
cznia; 2) na ziemniaki na czas od 11 września 
do 8 października; 3) na sacharyn,? nai czas dc 
30 września; 4) kartę na mleko (kartę B dla dzieci 
od 2—6 lat) i 5) kartę D na mleko, lecz tylko dla 
tych, którzy nie posiadają karty A. O ;oby posia­
dające zapasy ziemniaków zobowiązane są oddać 
karty na ziemniaki w urzędzie kart chlebowych. 
Właściciele krów i k<5z nie otrzymają kort na mleko.

— (Wvstawa ogrodnicza.) W KI! gi­
mnastycznej przy szkole realnei ur/Hzouo wrota 
wę owoców i jarzyn połączona z ogrodnictwem i ho­
dowlą drobnych zwierząt. Jednocześnie objaśniać 
się będzie korzystne zużywanie jarzyn i owocóu 
W tym celu urządzono dla publiczności na czas wy 
sławy bezpłatna suszarnie owoców i jarzyn. Wy­
stawa otwartą będzie od 9 do 18 września. Podczas 
wystawy odbywać się będą wykłady v* paterne 
Wstec na wykłady bezpłatny.



Rozbark. Na ostatnie m posiedzeń tu 
rady gminnej przyjęto rachunek za rok 1914. 
Dochody przyniosły 26 000 mk. nadwyżki. Przyjęto 
uchwałę spowalniająca gminę do zaciągnięcia po­
życzki 40 000 marek na pokrycie wsparć dla woje­
nek. Na odzież zimową dla rodzin żołnierzy przy­
znano 60 000 mk, I zgodzono się na założenie kuchni 
dla masowego odżywiania ludności.

Up®ny. (Ofiara wojny./ Zegarmistrz Je­
zierski służył w wojsku w oddziale lotników. Ucze­
stniczy! w wyprawie ZepeMnów na Arglię. V Ka­
inie ten Zeppelin, na którym Jezierski pełnił służbę, 
wstał przez Anglików zestrzelony. Wskutek upad­
ku aparatu, Jezierski poniósł śmierć.

Bobrek^ (Los górnika.) W kopalni »Ka- 
stellengo« załamał się Filar i obrywające się kamie­
nie i wçlIc zasypały górników Kośnika i Pradelę. 
Nieszczęśliwym pospieszę no wprawdzie z pomocą, 
lecz Pradela wyzionął był ducha pod kamieniami, a 
Kośnika wydobyto niebezpiecznie okaleczonego.

Michałkowie. (Kobieciarz- oszust). 
Górnik Paweł S. zawarł w Król. Hucie znajomość 
z pewną służącą, której przyrzekł małżeństwo, j 
Znajomość tę usiłował S. wyzyskać, chcąc pod ró­
żnymi pozorami od »narzeczonej« wyłudzić jej o- 
szczędności. Ponieważ mu się to nie udało, amant 
skradł dziewczynie jej książeczkę oszczędnościową 
i pieniądze pobrał z banku. Po smutném tem do­
świadczeniu, dziewczyna zasięgła informacyi o 
swmn narzeczonym 1 wykazało się, że S. jest żo­
naty i ma rodzinę w Michaikow’cacb.

Zstłą£< (T r u p). Na torze koleiowym w po­
bliżu kopalni Kleofas? znaleziono zwłoki obcego 
mężczyzny. Mężczyzna został najechany przez po­
ciąg. Nieznajomy, którego osebistosei nie można 
było stwierdzić, gdyż nie miał przy sobie żadnych 
papierów, był porządnie ubrany 1 liczył około 33 
łat. Po przenrowadzenhi oględzin przez sąd, po­
grzebano zwłoki na cmentarzu w Dismarckhucie.

Panewniki. (Z w ! o k i kobiety.! Na łące ; 
nad Kłodnicą w pobliżu oberży Schwerdtfegera, 
znaleźli robotnicy obnażone, zwłoki żeńskie. Osobi­
stości nieboszczki jak również przyczynę śmierci 
nie można było stwierdzić. Bvć może. że niezna­
joma utonęła w Kłodnicy i, gdy nast?ła powódź 
zwłoki jej zostały wyrzucone na łąkę. Zwłoki umie­
szczono w kostnicy na cmentarzu w Panewnikach.

Mysłowice. (Szczególna skrytka.) W 
sąsiedniej Wesołej podejrzewano rolnika Mola, że 
posiada ukryte zboże. Korzystał on bowiem z ma­
rek chlebowych, a mimo to meł u siebie na ręcznym 
młynku zboże Pierwsza rewizya w jego zabudo­
waniach była bezskuteczna Druga rewizya, urzą­
dzona niespodziewanie była dla *undarma pomyśl­
niejszą. Albowiem wykryto 70 ftntów żyta. Żyto 
to było ukryte na strychu pod podłogą. Jak stwier­
dzono, strach miał dwie podłogi, pomiędzy które 
można ukryć wiele rzeczy. Przed sądem tłuma­
czył się Mól, że już w r. 1914 zrobił na strychu 
drugą podłogę, ažebv módz przed Rcsyanami ukryć 
nieco fcywnoścl. O schowanem tam życie zapom­
niał. Żandarm zeznał, że żyto to nie pochodziło 
z r. 1914. Znalezione żyto skonfiskowano i Molowi 
nałożono karę 50 marek.

Brzeekowi», Znaczną stratę poniósł go­
spodarz Chmiel, któremu rozbiegał się koń ł nabił 
się na dyszeli wozu, stojącego w podwórzu. Koń 
zdechł natychmiast

Zaborze. (»M ł y n« górnika.) Pewnego 
górnika skazał sąd za&i iki na 10 marek grzywny 
względnie 2 dni wiezienia zo to, że na młynku 
do kawy zmel 60 funtów żyda własnego zbioru.

Zabrze 'Oszust w mundurze.) Do skla­
du obu aria Tacka przybył jakiś żołnierz, żądając dla 
»kapitaru Gołnego« kilka par butów do wyboru. W 
składzie zapakowano zamawiającemu żołnierzowi 
6 par butów. Tego samego dnia udał się żołnierz 
do innego składu obuwia ażeby znovu wyłudzić kil­
ka para butów dla »kapitana Dojnego«. W drugim 
skłaczie niedowierzano żołnierzowi. gdyż właściciel 
wysłał swą pomocr'cç z butami do »kapitana Goj- 
nego«. W drodze, a mianowicie na uhey Dorock.ej, 
żołm ;Ty. wydarł dziewczynie paczkę z butami i dra- 
pnął. Za oszustem urządzono pościg. Jakiś pod­
oficer przytrzymał zbiega, który jednak był silniej­
szy i zręczniejszy, gdyż wyzwolił się z rąk podofi­
cera i umknął. Jak stwierdzono, kapitana nazwi­
skiem Gojny w Zabrzu nie ma.

Zabrze łP o ż a r.) W zabudowaniach przy 
ul. Wałowej, należących do browaru »zamkowego«, 
w Rybniku, wybuchł pożar, który zniszczył oficy­
nę, w sie narzędzi i około 80 centnarów siana. Stra­
że pożarne pracowały przeszło 4 godziny nad stłu­
mieniem płomieni. Ogień został podłożony.

Gliwice. (Karygodne spotkanie.) Pe­
wien oberżysta z okolicy odpowiadał przed sądem 
wojennym za przekroczenie przepisów o zamyka­
niu lokalu, a mianowicie miasto o godz. 10 zamknął 
loki twój dopiero o godzinie 12. Oberżysta tlómaw 
e*ył na rozprawie że loka* bvł zamknięty, lecz 
w ów wieczór odwiedziło go kilku żołnierzy, z któ­
rymi razem przebywał w rowach strzeleckich we 
DMoerL i kotiert* aw eh parlai kilku kuflami Pi­

wa, za które nie wziął żadnej zapłaty. Mimo to ska­
zał go sąd na 10 marek grzywny względnie 2 dni 
wiezienia.

Ta n. Góry. (Kradzież 2000 marek). 
Ubiegłej nocy włamał się iakiś złodziej do biura 
handlarza drzewa Moeł!era i gwałtem otworzył 
szafę żelazną, z kótrej zabrał 2000 maTek gotówki- 
i czmychnął niepo-znany.

Smolna pod Rybnikiem. (Samobójstwo.) 
Gdv chałtibnik Brzózka wrócił z pracy do domu, zo­
stał w pokoju swą żonę powieszoną. Brzoskowa 
popełniła samobójstwo. Chociaż natychmiast prze­
ciął sznur, niezdołał samobójczyni przywołać do 
życ’a Przyczyna samobójstwa nie wiadoma.

Wilcza w pow. rybnickiem. (Czarownik.) 
Do pewnej w'ojankj przybył wcześnie rano 4 wrze­
śnia jakiś cygan, który nastraszył naiwną kob:etę, 
że ma w mieszkaniu krwawą kość, a to jest oznaką 
blfckiego nieszczęścia. Cygan zażądał od kobieły 
25 marek i jajko, gdyż. jak przyrzekał, odpędzi 
wszelkie nieszczęście od jej domu i rodziny. Jajko 
wbił do garnca, w którym znalazła się i krwawa 
kość, prawdopodobnie dostała się tam z rękawa cy­
gana Ody przez jakiś czas mieszał w garnku, za­
żądał czarownik od kobiety wszystkie pieniądze, 
aby je »pobłogosławić« i przez to się »mnożyły«. 
Kobieta wręczyła czarownikowi 700 mk. Cygan po­
lecił zn.mkuać drzwi i nikogo nie wpuszczać do mie­
szkania. Tymczasem czarowmk mieszał dalej w 
garnku, wypowiadał róż^e zaklęcia nad pieniędzmi, 
w końcu złożył pieniądze na stare mio;sce i kobietę 
pożegnał, udając się spiesznie do Ochojca. Gdy pó­
źniej kobieta płenłrwize przeftfczrła. stwierdza ku 
swemu rozczarowaniu, że pieni^e się nie »pomno­
żyły«, lecz właśnie brakło je! ?9n -nsrek. Szkodę 
zgłosiła natychmiast do władzy. Cygana przytrzy­
mano w Ochojcu. Skradziorr. miał cza­
rownik w rękawie ukryte. Dwa woianka potwier­
dziła znowu stare przysłowie. 73 głupich nie sieją, 
bo sami się rodzą.

Z Raciborskiego. Prezes regencyi opolskiej za­
rządził w celu ochrony przed wścieklizną trzyma­
nie psów na uwięzi w pow. raciborskim (wiejskim.)

Trzcianka. (Zbuntowani jeńcy.) Pięciu 
jeńców rosyjskich, zajętych w rolnictwie, zbunto­
wało się. Wygrażali się podobno dozorcy widłami,

: wobec czego dozorca strzelił do jednego z napast­
ników i zranił go ciężko w żywot. Zbuntowanych 

j jeńców następnie wydano do Plily.
Racibórz. Magistrat prosi gospodarzy w Ra­

ciborzu, mających cebulę na sprzedaż, o zaofiaro­
wanie mu swoich zapasów celem zakupna. Zaku­
piona cebula ma pozostać u gospodarzy na przecho­
waniu tak długo, jak tylko będzie możliwe. — Da­
lej ogłasza magistrat, iż handel owoców Koschlitz- 
kie’go w Raciborzu bedzie miał wkrótce za jego po­
średnictwem prawdziwe śliwy na sprzedaż po 15 
fen. za funt Zi pasy śliw na sprzedaż będą tak wiel­
kie, że każda rodzina może się dostatecznie w nie 
zaopatrzyć na całą zimę.

Opole. tUjety złodziej.) Posługacz Ka­
lemba, zatrudniony w handlu delikatesów p Gralki 
tut Krakowskiej ulicy, sprzeniewierzył 102 mk. 50 
fen., które miał wra_ z innymi rachunkami zapłacić 
u p. Heidenreicha. Stało się to w ten sposób, że 

i kasyerka zapomniała do ogólnej sumy doliczyć je- 
! den rachunek na 102 mk. 50 fen., z czego ów zło- 
: dziej skorzystał też zaraz. Pciicya stwierdziła, że 
j Kalemba tego samego jeszcze dnia przehulał więk- 
j szą część pieniędzy. Poszkodowanej kasyerce mo­

żna było tylko ieszcze ^4,60 mk. i 2 pierścionki w 
wartości O mk. oddać. Nadmienić tu należy, że ten- 

j że Kalemba zaicradł się był swego czasu wieczorem 
do piwnicy domu przy ulicy Odrzańskiej nr. 6 i po­
łożył się tam w ciernnym ganku, aby odczekać r.o- 
cy. Gdy jednak służące jeszcze tego samego wie- 

I czora zeszły na dół. aby się udać do piwnic, jedna 
j z nich nadepnęła na leżącego Ka'embe i zaczęła 
I krzyczeć. Podczas, gdy służące uciekły Kalemba 

skorzystał z ogólnego zamieszania i również dał 
' drapaka, zostawiwszy wielki miech na miejscu swe­

go UKrytego legowiska. Sprawa ta poszła w za- 
: pomtiienie, aż teraz znów ptaszka zdybano i przy­

trzymano.
— Nadzwyczajne posiedzenie są- 

! du wojennego odbędzie się w tych dniach aby 
rozpatrywać sprawę morderczyni Pieprzycy z Li- 
pia pod Lublińcem, która w nocv na 27 sierpnia za­
biła siekierą męża swego w łóżku. P. przyznała 
się w całei pełni do zbrodni a w tych dniach powiła 
we więzieniu w Lublińcu dziecko.

Opc*e (Z s ą d u.) Często już karany robotnik 
spedycyjny Mainka, jako też jego żona. i 14-Jotni 
syn byli oskarżeni o kradzież kur. gęsi i mąki na 
dworcu towarowym, oraz grochu, cukru, marmelá­
dy, jakoteż kozy na różnych miejscach w 'atach 
1915 i 1916. Prokurator wniósł dla Mainkl o 4 Fata 
domu karnego. Sędziowie jednak znacznie łagodniej 
sprawę traktowali i skazali M. tylko na 4 miesiące 
więzienia, które już odsiedział w śledztwie. Zona 
i syn zostali uwolnieni.

Gniezno. Rz.adkie zjawisko natury, 
ł jak donoszą z Gniezna można było obserwować 
f tamie w niedzielę wieczorem o godz. 9. Niezwykle

duży i jasny kometa o długim, ognistym ogunłej* 
suwał się na horyzoncie od strony północno-zactio» 
dniej w kierunku południowo-wschodnim. To sanrt 
zjawisko zauważono podobno także w Poznani»- 
Ognisty ogon komety uwTażano pierwotnie za open 
bengalski, rzuconv może przez lotnika, lecz to bvjo 
wykluc7onem. gdyż ziawisko świetlane posuwało 
się w linii poziomej. Ludzie wra-^ivi na te^o ro­
dzaju zjawiska, spostrzeżenie swoje rozmaicie "so­
bie t?óma%yli. ‘

Poznań. (Bicie świń w domach piî‘ 
watnych dozwolone.) Wydany swego cza­
su zakaz bicia świń w domach prywatnych pocią­
gnął za sobą ten ujemny skutek, że drobne gospo­
darstwa zredukowały albo zupełnie zaniechały ho­
dowli i tuczenia świń. Z tem liczą się teraz miaro- 
daíne czynniki poważnie i zniósłszy częściowo od­
nośny zakaz, czynią wszelkie możliwe zabiegi ce 
Icm podniesienia hodoAvli trzody chlewnej.

Naczelny prezes W. Ks. Poznańskiego, jak do­
nosi półurzędowy »Posener Tageblatt«, wydał okol 
nile do miarodainveh władz Oaudrafów, burmistrzów A 
itd.), w którym zaleca, aby wnioski o zezwolenie 
na bicie świń w gosodarstwach prywatnych trakto­
wano możliwie przychylnie. I tak małą władze tyra 
gospodarstwom, które hodują tylko jedną świrig, 
z reguły zezwolić na zabicie. Przy pierwszej sztu­
ce. którą dana rodzina zabije dla siebie, ma w?p3 
mięsa policzoną bvć na kartę mięsną, która zapro­
wadzoną zostanie na cala Rzeszę niemiecką, tylko 
do połowy przy dalszcm biciu tylko do trzech pią­
tych. Innemi słowy, rodzina, która zabije dla sie­
bie świnię, otrzyma przy pierwszej sztuce tyłko 
połowę przypadającej na nia ilości kart mięsnych, 
przy daiszom biciu tjlko dw'ie piąte przysługującej 
ilości kart na rrtęso. f

Berlin. (Ukarani za przekroczenie 
rozporządzeń żywności.) W Berlinie 4 
sierpniu nałożono na 347 osób kary za przekrocze­
nie rozporządzeń wojennych dotyczących artyku­
łów spożywczych, a mianowicie: 29 rzeźników, 120 
handlarzy warzywa, 71 kupców kolonialnych. 58 
handlarzy mleka. 24 piekarzy, 29 sprzedawaczek, 6 
restauratorów", 3 handlarzy ryb, 2 cukierników; 3 
osoby prywatne, 1 handlarza masła i 1 handlarza 
mydła.

Berlin. (Pożar fabryki samolotów.) 
Fabryka samolotów7 pn. »Luftfahrzeuggcsellschafta 
w Adlershoł spłonęła w większej części dzisiejsze! 
nocy. Powodem pożaru była lekkomyślność. Zu- [ 
pełnie wykluczone jest podłożenie ognia. Strata W 
materyale wo'enm'm nie jest znaczna. O ile stwier- i 
clzono. spłonęło nie więcej Jak sześć do siedmiu wy- 1 
kończonych samolotów oraz dziesięć szkieletów sa- \ 
molo'ów. Reszta samolotów, wszystkie modele i 
szablony uchroniono od zniszczenia. Poczyniono 
przvgotowrania, aby fabryka na innem miejscu ped- 
jąć mogła pełną pracę. Ofiar w ludziach nie było 
żadnych.

Pomorze. (Za niepodanle zapasów 
z i e m n i a k ó w.) Przed sadem w Słupsku ua Po­
morzu odpowiadał właśggjel dóbr rvcpr-.-Vich Za­
lewski, oskarżony o wykroczenie przeciwko prze­
pisom rady związkowej. Przy ogólnym spisie zie­
mniaków zataił znaczne zapasv, a kiedy komisarz 
wraz z dwoma żandarmami podjął u nle^o rewizyę, 
obraził urzędników mówiąc: »To gorzei, anlżel by 
tu bvli keźacy!« Sąd skazał Źelcwskiego, który jest 
wóhem, r.a 52Ç0 marek kary.

otwmrzone będzie tylko w poniedziałek, dnU 
lł-go b. m.; w wtorek, dnia 12-go b. m.; 
w czwartek, dnia 14-go bm. przedpołudniem od 
godz. &— 12-ej. \

Popołudniu biuro zamknięte.
Przypominamy poprzednie ogłoszenie, źe w in* 

ne dni żadnych spraw załatwiać nie będziemy 
mogli.

Adminlstrpcyą »Katol5ka« w Ey#om!u.

Dobroć níszrówr.ana
Ule naleł? do trustu
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